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Nowa seria pogłosek 


o wytycznych raportu Komisji Królewskiej. 


Londyn, 30. 3. ŻAT. Prasa Rothermeera za- 
mieszcza informacje o wytycznych, na których 
opierać się ma oczekiwane sprawozdanie Komi- 
sji Królewskiej. Jedno z pism Rothermeera do- 
nosi: „Jestem w stanie — pisze korespondent 
polityczny tego pisma — poinformować, na ja- 
kich zasadach opierać się będzie oczekiwane 
sprawozdanie Komisji Królewskiej. Ustalone 
przez Komisję jednomyślnie zasady są nastę- 
pujące: 

1) Uregulowanie emigracji na podstawie 
przybliżonej kwoty rocznej. Tym samym znosi 
się zasadniczo zdolność absorbcyjną kraju. E- 
migranci wszelkich kategoryj objęci będą tą 
kwotą roczną. 

2%. Utworzenie Rady Ustawodawczej o szer: 
szych kompetencjach niż te, które przewidywał 
projekt sir Wauchope'a z grudnia 1935 r. 

3) Wzmocnienie panowania brytyjskiego i 
rozluźnienie zależności od Ligi Narodów. 

Pismo to donosi dalej, iż przewodniczący Ko- 
misji Królewskiej lord Peel wypowiada się za 
podziałem Palestyny na obszary geograliczne 


lub kantony o odrębnym ustawodawstwie. Co 
do projektu kantonalnego nie osiągnięto w Ko- 
misji Królewskiej jednomyślności. 

Jerozolima, 30. 3. ŻAT. Agencja „Orient“ do- 
nosi, że nowe wytyczne polityki palestyńskiej 
opracowane przez Wysokiego Komisarza i mi- 
nistra kolonii opierają się na następujących za- 
sadach: 

1) utworzenie Rady Ustawodawczej o znacz- 
nie szerszych kompetencjach w porównaniu z 
projektem uprzednio lansowanym, 

2) ograniczenie imigracji żydowskiej w ta- 
kiej mierze, aby łudność żydowska nigdy nie 
stanowiła więcej niż jedną trzecią ludności a- 
rabskiej. Również żydowskie zakupy ziemi ma- 
ją być ograniczone w takiej samej proporcji, 

3) zrzeczenie się wielu sianowisk przez urzę- 
dników angielskich. Ich miejsca mają zająć oby 
watele palestyńscy, aby tą drogą zmniejszyć 
odpowiedzialność Anglii wobec Ligi Narodów. 

Jak się wydaje, nie jest prawdopodobnym, 
aby informacje Agencji „Orient* opierały się 
na opinii kół miarodajnych 


Zamiast unii panarabskiej -- 
porozumienie 4-ch państw muzułmańskich 


Bagdad. 30. 3. PAT. Idea porozumienia 
turecko persko afgańsko irakskiego została 
przyjęta przez miejscowe społeczeństwo ja 

o zapowiedź ostatecznego zerwania z an- 
giciskim planem unii panarabskiej, który 
powszechnie uważany był za przedwczesny 
wobec niewyjaśnionego jeszcze stanu poli- 
tycznego większości krajów arabskich. Z 
kół zbliżonych do generalissimusa Bakira 
Sidki Baszy donoszą, że podziela on najzu- 
pełniej opinię o konieczności lojalnego do- 
trzymywania traktatów, ale uważa, że jest 
to obowiązek obustronny i że Irak musi o- 
pierać swą obronę ma własnych siłach i na 
własnej polityce. 


Opozycja transjordańska 


Jerozolima. 30. 3. (ZAT) „Al Islainia" do 
mosi, że opozycja transjordańska zwołała 
na 10 kwietnia konierencję do Ammanu. Je 
żeli rząd czynić będzie trudności, konferen- 
cja ta odbędzie się w Jerozolimie albo Da. 
maszku. 
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Znowu akty terroru 


Jerozolima, 30. 3. ŻAT. Po kilku dniach 
względnego spokoju, dziś zanotowano kilka wy- 
stąpień terrorystów arabskich przeciwko Ży- 
dom. W Tyberiadzie terroryści obrzucili ka- 
mieniami domy żydowskie i przechodniów. 
Dwóch Arabów i jednego Żyda aresztowano. 


* m * 


Jerozolima, 30. 3. ŻAT. W drodze do Tel 
Awiwu zraniony został pewien Arab- Twierdzi 
on, iż strzał oddał do niego Arab. Prasa arab- 
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Proianacja cmentarza 
o 
żydowskiego 
Gdynia, 30. 3. ŻAT. Niewykryci sprawcy do- 
puścili się profanacji żydowskiego cmentarza | 
w Kartuzach. Wyłamali oni parkan i zburzyli 
| szereg nagrobków. Policja prowadzi dochodze- 


nia. 
| 


ska matomiast wyzyskuje ten wypadek dla agi- 
tacji antyżydowskiej, twierdząc, że Arab został 
zraniony przez Żydów: 

„Felestin* donosi, iż po przerwaniu między 
Hebronem a Ber Szebą przewodów telefonicz- 
nych, rząd wydelegował do Hebronu 10 dodat- 
kowych policjantów, którzy mają być opłaca- 
ni przez miasto. 

W Jaffie policja aresztowała 5 komunistów 
arabskich. Ponieważ nie złożyli oni kaucji po 
200 funtów, skazano ich administracyjnie po 
2 miesiąee więzienia. 


Inwestycje w Palestynie 


Jerozolima, 30. 3. ŻAT. Powołując się na 
źródła arabskie, dzisiejszy „Dawar“ donosi, że 
Wysoki Komisarz Palestyny w najbliższych 
dniach wyznaczy sumę ł50.000 funtów na za- 
trudnianie bezrobotnych. Prace będą prowa 
dzone w miastach w rozmiarach ogólnego pla 
uu robót publicznych. 

„Al Liwa* donosi, że władze zatwierdziły no- 
wy plan miasta Jaffy, który wprowadza zmisny 
ua pograniczu z Tel Awiwem, Według nowego 
planu część dzielnicy Manchija należeć będzie 
do Tel Awiwu. 


Szarańcza 


Na brzegach Morza Czerwonego ukazała się 
szarańcza. Komisarz rządowy w Ber Szewa po- 
lecił muchtarom plemion beduińskich, aby 
meldowali niezwłocznie zbliżanie się ezarańczy 
celem wydania zarządzeń zapobiegawczych. 
ONE „| RENO "0 EEÓJ 


Mexico City. 30. 3. PAT. Policja meksy. 
kańska ogłasza, że aresztowano tam nieja- 
kiego Alejandro Pompez, jako podejrzane. 
go o współudział w uprowadzeniu małego 
Mattsona. Ambasador Stanów  Zjednoczo: 
nych zażądał ekstradycji Piorupeza, 


OO 


w Nowym Jorku 


Sprawcami podpalenia -- hitlerowcy? -- Straty 
wynoszą 200.000 dolarów 


Nowy York. 30. 3. (ZAT) W drugi dzień 
świąt Wielkanocnych po nabożeństwie wy* 
buchł pożar w synagodze kongregacji Szaa- 
rej Tfila w West End. Spłonęła Arka z 12 
rodałami oraz wewnętrzne urządzenie syna 
gogi. Straty obliczane są na 200.000 dolarów 

Wszczęto surowe dochodzenia z udziałem 
25 detektywów. Przypuszczalnie synagogę 
podpalili narodowi socjaliści. 

Synagoga ta położona jest w pobliżu sy; 


nagogi Rodfe Szalom, której mury narod 
wi socialiści zasmarowali niedawno mak 
mi swastyki. 

24-letni dozorca synagogi Niemiec Kinder 
mann zeznał, że w nocy BA razy zauważył 
ogień, który ugasiŁ Podczas pożaru sam o- 
ma|l-że udusił się dymem. Policja aresztowa 
Ę go jako podejrzanego o udział w podpa- 
eniu. 
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Sprawę ujawniła prasa arabska. Podchwy 
cila w śląd za nią zagadnienie to oczywiś. 
cie także prasa żydowska w Palestynie, a 
obecnie także i w innych krajach. Dziś spra 
wa, jest przedmiotem rozważań i wymiany 
poglądów wśród społeczeństwa żydowskie» 
go w Palestynie. Porusza ona do głębi umys- 
ły. Nic dziwnego. Dotyczy bowiem istotne- 
go zagadnienia Palestyny, a tym samym i 
narodu żydowskiego. 

O w chodzi? 

Komisja Królewska, która głowi się obe- 
cnie nad sposobem rozwiązania problemu pa 
lestyńskiego, szuka oczywiście takiego wy jó- 
cia z sytuacji, któreby odpowiadało intere- 
som Wielkiej Brytanii. Wśród planów, nad 
. którymi Komisja się zastanawia wspólnie 
zapewne z rządem brytyjskim, ma znajdo- 
wać się jeden, szczególnie interesujący. Jest 
nim plan podziału zachodniej Palestyny, po 
łożonej pomiędzy Morzem Śródziemnym a 
Jordanem, na dwie części. Część nadbrze- 
żna miałaby być obwołana Państwem ży- 
dowskim, część zaś pozostała miałaby stano 
wić albo odrębny kanton arabski, albo też 
połączony z Transjordanią, tj. używając no- 
menklatury historycznej, ze wschodnią Pa- 
lestyną. 
+ W ten sposób miałaby w sposób radykal- 

| ny nastąpić pacyfikacja stosunków arabsko 
„,żydowkich. Plan ten, którego istnienie by- 
najmniej nie należy do sfery legend dzien- 
nikarskich, pochodzi od wybitnego Araba 
na oficjalnym stanowisku w administracji 
palestyńskiej i został przedłożony — jak do 
7 nosi prasa arabska —— oficjalnym instan- 
a cjom angielskim. Dokładne szczegóły planu 
Me są jeszcze znane, ale w najistotniejszym 
m fogkcie, tj odnośnie granic obu tych częś- 
zrekonstruować można na podstawie gło- 
"sów prasy następujące szczegóły: granica 
miałaby biec od północnych rubieży Palesty 
ny, przez całą długość dzisiejszej zach. Pa- 
lestyny aż do Akaby, tj. do punktu grani- 
cznego pomiędzy zach. Palestyną a Traus- 
jordanią, nad Morzem Czarnym. Jerozolima 
nie miałaby należeć ani do Państwa żydow 
skiego ani do kantonu arabskiego, lecz by- 
łaby umiędzynarodowiona. Z tej linii podzia 
łu wynikałoby, że niemal wszystkie części 
zach. Palestyny, które dotąd skolonizowane 
5 zostały przez Żydów włączone zostałyby do 
"„ ństwa żydowskiego. Hajfa, leżąca na je- 

| fgrenie, ogłoszona zostałaby zapewne 


jasno z głosów prasy, jak wielka część po- 
łudniowej palestyny, na przestrzeni Morza 
Martwego i na południu od niego włączona 
gia być do tego Państwa żydowskiego, a 
Sym samym uprzystępnioną dla przyszłej ko 
F lonizacji żydowskiej. Brak też w tych gło- 
sach jakichkolwiek wskazówek odnośnie do 
samego Morza Martwego, którego bogact- 
wa mineralne zostały ze stanu tysiącletniej 
martwoty — „ożywione” pracą i kapitałem 
„ żydowskim. Bogactwa te stanowią dla przy- 
| szłości palestyńskiej jedną z głównych pod- 
A staw uaktywnienia palestyńskiego bilansu 
© handlowego. 

$ Mniejsza o szczegóły, pogrążone wśród 
ajemnie gabinetowych. Istota sprawy pole- 
Flea na tym, że zach. Palestyna miałaby być 
Poodzielona, a jedna jej część, tj. nadbrzeż- 
6. miałaby w tej czy owej formie stanowić 
łsuwerenny lub suwerenny kraj żydowski. 
drudno w tej chwili osądzić, w jakim sto 
xı plan ten jest reality. Nie ulega jednak 
*stii, że jest on — planem. 


S7SKUPON ZNIŻKOWY DO KIN 
dria — Atlantic — Bagatela — Uciecha 
A. Ważny 8L III. Wyciąć i przedłożyć do wymiany: 
=$ w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59, 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20, 
lnb w Adm. »N. Dziennika, Orzeszkowej 7. 


gielskim portem wojennym. Nie wynika | 


NOWY PLAN-- PAŃSTWA ZY 


Jak ma się do niego ustosunkować spo 
łeczeństwo żydowskie? Pozytywnie czy ne- 
gatywnie? 

Dzisiejsza zachodnia Palestyna obejmuje 
przestrzeń dwudziestu i kilku tysięcy kilo- 
metrów kwadratowych. Wschodnia Palesty- 
na, czyli Transjordania obejmuje w przybli 
żeniu pięćdziesiąt i kilka tysięcy kilometrów 

, kwadratowych. W zachodniej Palestynie 
| jest ludności cztery razy tyle niż w Trans- 
| jordanii, której ludność wynosi zaledwie 
około 300.000 dusz. Transjordania nalezy 
i dziś do terenu mandatowego. W memoria- 
le Organizacji Syjonistycznej przedłożonym 
Konferencji Pokojowej w Paryżu dnia 3-go 
lutego 1919, wschodnie granice Palestyny 
oznaczone zostały następującymi słowami: 
„na Wschodzie linia tuż koło kolei Hedżas- 
kiej i na zachód od niej aż do zatoki Akar 
ba”. Tym samym znaczna część dzisiejszej 
Transjordanii włączona została wówczas do 
syjonistycznego postulatu w sprawie granie 
Palestyny. W liście, który król Fajzal | mar 
ca 1919 wystosował do prof. Frankfurtera 
czytamy: „Nasza (tj. arabska) delegacja 
zna dokładnie propozycje, które wczoraj zos 
tały przedłożone Konferencji Pokojowej 
przez Organizację Syjonistyczną i uważamy 
Że są one umiarkowane i uprawnione. Ze 


| 


BRZYTEWKI 


swej strony chcemy zrobić co tylko w naszej 
mocy, aby dopomóc do zwycięstwa tych pos 
tulatów. Pragniemy Żydom przesłać nasze 
serdeczne powitanie do ich powrotu do Oj- 
czyzny”. 

Pozostawmy serdeczny styl tego listu dziś 
na uboczu, ale stwierdzić godzi się, że to 
oświadczenie oficjalnego reprezentanta dele- 
gacji arabskiej zawiera w sobie zgodę na 
wschodnie granice Palestyny, obejmujące 
także znaczną część Transjordanii. W kilka 
lat później nie kto inny jak sam Balfour pos 
tawił w Lidze Narodów wniosek o wyłącze 
nie Transjordanii — wprawdzie nie z tere- 
hu mandatowego, ale z tej jego części, do 
której odnosi się postanowienie utworzenia 
żydowskiej siedziby narodowej. 

Już w toku rozważania tego pla- 
nu XIII. Kongres syjonistyczny (Karls- 
bad 1923) załozył protest przeciwko tej wi- 
wisekcji historycznej Palestyny w następu- 
jącej, liczącej się z konkretnymi warunka- 
mi, ale mimo to niedwuznacznej rezolucji: 

„Kongres wyraża swe przekonania, 
wschcdnia i zachodnia Palestyna stanowią 
jedność opartą ną związkach historycznych, 
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geograficznych i gospodarczych i — oczeku 
je, że ukształtowanie losów Transjordanii 
nastąpi w zgodzie z uprawnionymi żądania 
mi narodu żydowskiego”. z 

Ta zajawa jest dostatecznym dowodem, iż 
Organizacja Syjonistyczna jak międzynaro- 
dowo uznana reprezentantka narodu żydow- 
skiego w sprawach Palestyny — nigdy nie 
zgodziła się na oddzielenie Transjordanii z 
terenu przyszłej Żydowskiej Siedziby Naro 
dowej. Temu swemu stanowisku dawała też 
niejednokrotnie wyraz później a także ostat 
nio przed Komisją Królewską w postulatach 
udostępnienia Transjordanii dla kolonizacji 
żydowskiej. 

Nie będziemy tu w tym związku i w cias- 
nych ramach artykułu ilustrować niezwykle 
ciekawych perypetyj tej sprawy. Zaznacza- 
my tylko, że pod naciskiem zaostrzającego 
się konfliktu żydowsko - arabskiego zmar- 
ły niedawno reprezentant Organizacji Sy- 
jonistycznej przy Lidze Narodów, dr. Wik- 
tor Jakobsohn wypracował przed kilkoma la 
ty plan kantonizacji zach. Palestyny na kan 
tony arabskie i żydowskie, przewidując pew 
ną unię między nimi. Plan ten bardzo szcze- 
gółowo opracowany spoczywa w archiwach 
syjonistycznych, albowiem tam umieścił go 
zrozumiały odpór syjonistycznej opinii. 

Dziś, po kilku latach, podczas których 
żydowski stan posiadania w zach. Palesty- 
nie umocnił się wybitnie, plan ten w zasad- 
niczo innej formie ale z podobną myślą po- 
lityczną wypływa na porządek dzienny. Oz- 
nacza on drugi podział historycznej Pales- 
tyny, gdyby miał się stać realny, Nie mniej 
jednak w opinii publicznej podnoszą się w 
poważnej dyskusji głosy nietylko przeciw 
ale i za tym projektem, a to pod kątem wi- 
dzenia korzyści i pełnych możliwości rozwo 
ju jaki on daje, choćby na skromnym od- 
cinku, dla imigracji, pracy i kolonizacji ży- 
dowskiej. Ale i argumenty przeciw są bar- 
dzo ważkie i stanowcze. 

Nie będziemy ani jednych ani drugich wy 
łuszczać. Chcemy bowiem tylko rżucić Za- 
gadnienie, aby ono stało się i wśród naszego 
społeczeństwa przedmiotem poważnych 
rozważań i troskliwego naświetlenia pod 
kątem widzenia tak teraźniejszości jak i przy 


że| Szłości żydowskiej w Palestynie. 


Rozważania te będą z pewnością nie 
mniej interesujące jak i — sam plan. 


Kul.sy terroru arabskiego 


Jerozolima. BU. 3. (ŻAT) W piśmie egip. 
skim „Jl Dunia (Świat) b. prowodyr ter- 
rorystów palestyńskich Fauzi el Kaukadżi, 
zamieścił artykuł oświetlający dotychczaso 
wą jego dzialalność. Artykuł ten zawiera 
szereg ciekawych szczegółów, dotyczących 
kulis rozruchów. Już w r. 1925 — pisze Mau 
kadzi — zorganizował on bunt przeciwko 
Francuzom w Syrii i Anglikom w Palesty- 
nie. W r, 19354 Kaukadżi przybył do Jero- 
zolimy i przedłożył kilku przywódcom a- 
rabskim projekt uwolnienia Palestyny i 
Syrii z zależności mandatowej, Wówczas za 
po decyzja, aby akcję rozpocząć w Syrii 

aukadźi udaje się do Bagdadu, zaś w kwie 
tniu 1935 wraca do Jerozolimy i znowu 


przeprowadza narady z przywódcami arab 
skimi, Strajk arabski, który wybuchł na po 
czątku 1936 w Syrii, dał Kaukadżiemu szan 
se „wkroczenia na drogę, ustaloną w Jero- 
zolimie”. Strajk syryjski nie dał spodziewa 
nych wyników, lecz wydarzenia w Palesly- 
nie dodały mu otuchy, Gdy wypadki rozwi 
jały się w coraz szybszym tempie, zebrał on 
swych zwolenników w Iraku, Syrii i Tran- 
sjordanii i przekroczył granicę palestyńską 
dzie kierował „powstaniem z dużym powo 
dzeniem“, 

Rewelacje Kaukadżicgo wywołały | kon- 
stermację w kołach polityków arabskich w 
Palestynie. 
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Katalonia w obliczu poważnego 
kryzysu 


Postulaty skrajnych elementów lewicowych. - 
Naprężenie między Barceloną a Walencją 


Paryż, 30. 3. PAT. Z Barcelony donoszą, że 
poważny kryzys polityczny, spowodowany dy- 
misją rządu katalońskiego, aie został dotych- 
czas 1ozwiązany mimo gorączkowych usiłowań 
prez. Companysa, odbywającego nieustanne 
konferencje z przywódcami anarchistów, gene- 
ralnej konfederacji pracy, partii zjednoczonych 
markcistów i innych ugrupowań skrajnie lewi- 
cowych. Kryzys spowodowany został coraz po- 
ważniejszymi trudnościami aprowizacyjnymi, a 
przede wszystkim brakiem chleba oraz coraz 
gwaltowniejszą presją ze strony skrajnych ele- 
mentów lewicowych, domagających eię rozpo- 
częcia ofensywy, etale dotychczas odkładanej 
przez rząd kataloński. Mimo usiłowań prez. 
Companysa, majacych na celu wciągnięcie skraj 
nych lewicowych orgamizacyj z anarchistami 
włącznie do rządu, kryzys polityczny e tyle 
cię komplikuje, że przedstawiciele tych orga- 
nizacyj domagają się ściełego wykonania ich 
programów spełecznych, a mianowicie dalszej 
zefocmy rolnej w sensie skasowania nawet dro- 

bnych indywidualnych gospodaretw rolnych 
i kolektywizacji, całkowitego oddania prźemy- 
słu pod kontrolę komitetów robotniczych, wre- 
ezcie rozpoczęcia natychmiastowej ofensywy 
przeciw powstańcom. 

Prez. Companysa, który do ostatniej chwili 
stara) się uchronić od całkowitej zależności od 
skrajnej lewicy, tj. od komumistów i anarcbi- 
stów, czeka cicężkie zadanie wobec coraz bar- 
dziej zdecydowanego stanowiska wspomnia- 
nych partyj. 


Do trudności tych dołącza się jeszcze i za- 
gadnienie stosunków z rządem w Walencji. Jak 
informuje „Jour“, prez. Companys oświadczyć 
miał dziennikarzom barcelońskim, że cokol- 
wiek by się miało etać, nie pozwoli, aby rząd 
w Walencji wtrącał się do epraw Katalonii. Na- 
prężenie stosunków między Walencją a Barce- 
loną potwierdzają poza tym ostatnie manife- 
stacje ludności Barcelony, przeciw wysyłaniu 
milicjantów katalońskich na odsiecz Madrytu. 
Ludność Barccłony zmusiła milicjantów zała- 
diowamych już na samochody ciężarowe do po- 
wrotu do koszar, wznosząe okrzyki: „Na front 
do Huesca i Teruel“, tj. do dwóch najbardziej 
zagrożonych przez powstańców punktów Kata- 
lonii. i f 

Pcrpigwsn, 30. 3. PAT. Donoszą tu z Barce- 
lony, że prezydent partii chłopskiej w miastecz- 
ku Massanet de la Suelva, w prowincji Gerona, 
został zamordowany przez kilku osobników, któ 
rzy z szybko jadącego auta oddali do niego 
szereg strzałów, zabijając go na miejscu. Wsie 
i miasteczka domagają się gwałtownie energicz- 
nej rekwizycji broni, znajdującej się w rękach 
niepowołanych, a która jest powodem tylu 
zbrodni. Rząd czyni wysiłki w kierunku ode- 
brania broni. W miejscowości Granollers w 
prow. Bareelona przy rekwizycji broni palnej 
wśród orgamizacyj politycznych doszło do 
krwawych rozruchów, ponieważ syndykaliści 
odmówili wydania broni przedstawicielom wła- 
dzy. 


Brygada międzynarodowa 
obiężona przez powstańców 


Avila, 30. 3. PAT. Korespondent Havasa 
donosi, że od kilku dni prowadzona jest oży- 
wiona działalność wojsk powstańczych w oko- 
licy Pozoblanco. Pierścień linij powstańczych 
zacieśnia się wokół miasta z dnia na dzień. Lot 
uietwo powstańcze bez przerwy bombarduje 
tyły nieprzyjaciela, jak również i samo mia- 
sto, w którym skoncentrowane są liczne oddzia 
ły brygady międzynarodowej. Oddziały te zo- 
stały wysłane do Pozoblanco z Albacete i Kar. 
taginy z zadaniem przerwania za wszelką cenę 
„drogi węgla”, prowadzącej do terenów pow* 
stańczych.. Usiłowania wojsk rządowych wy- 
dostaniu się z miasta wskazują na to, że zapa“ 
sy zarówno środków żywności, jak i amunicji 
są na wyczerpaniu i miasto będzie musiało się 
już wkrótce poddać. 

Kordoba, 30. 3. PAT. Wysłannik agencji Ha- 
Vasa donosi, że milicjanci, którzy przeszli dziś 
rano na Stronę powstańczą w okolicach Pozo” 
blanco potwierdzili, że mjr. Perez Salaz do- 
wódca garnizonu zamkniętego w mieście, zo- 
stał poważnie zraniony odłamkiem bomby rzu 
conej z samolotu: Milicjanci dodali, że obecnie 
w mieście nie ma już ani jednej osoby cywilnej 
i że garnizon ucierpiał bardzo od ognia dzia- 
łowego i bomb zrzucanych: z samolotów. 


Przed wznowieniem walk w Asturii 


Leon, 30. 3. Korespondeat Havasa akredy- 
towany przy głównej kwaterze powstańczej 
zwiedził wczoraj pierwsze linie okopów na od 
cinku Leon. Po powrocie korespondent oświad 
czył kolegom, że był bardzo zdziwiony ożywio- 
nym ruchem, panującym na tym odcinku. Jak 
wiadomo, od dłuższego już czasu panował tam 
całkowity epokój. Korespondent odniósł wra- 
żemie, że na odcinku tym nastąpią niebawem 
poważniejsze wypadki i że można będzie się 
przekonać, czy górnicy asturyjscy staną na wy. 
sokości swojej dotychezasowej reputacji: 


s 
* * 


Madryt, 30. 3. PAT. Radiostacja madrycka 
ogłosiła o godz. 22-ej oficjalny komunikat ko. 
mitetu obrony Madrytu: Na froncie środko. 
wym, na odcinku Guadalajara, wojska nasze 
zajęły kilka drobnych miejscowości, wyrówna 
jąc tym samym linie na lewym skrzydle. Akcja 
wczorajsza doprowadziła do wypełnienia cal- 
kowitego zadania dowództwa. Na innych odcin- 
kach panował zupełny spokój, przy zwykłej 
wymianie strzałów karabinowych i artyleryj- 
skich, zresztą bez poważniejszych konsekwen- 
cyj. Dziesięciu uciekinierów z szeregów po- 
wstańczych zgłosilo się do naszych oddziałów. 


Roosevelt odniósł zwycięstwo 
w Sądzie najwyższym 


Waszyngton, 30: 3. PAT. Sąd najwyższy St. | dla kobiet, jak również ustawę, wprowadzającą 


Zjedn. wydał szereg wyroków w sprawach u- 
staw i zarządzeń, w swoim czasie wydanych 
pizez rząd Roosevelta. Wszystkie te wyroki 
idą po myśli rządu i stanowią walne jego zwy- 
cięstwo., 

| Przede wszystkim sąd najwyższy większo- 
ścią 5 głosów przeciw 4 uznał za zgodną z kon- 
stytucją ustawę, ustalającą minimalne płace 


d-letnie moratorium dla długów hipotecznych 
farmerów. Wreszcie sąd najwyższy jednomyśl 
nie odrzucił skargę Virginia Railvay Co. któ. 
re domagało się uznania za niezgodną z konsty 
tucją ustawy gwarantującej pracownikom w 
kolejuictwie prawo wprowadzenia pertraktacyj 
zbiorowych z pracodawcami. 


Prezydent Szwajcarii Motta 


w Palestynie 


Beyrouth. 30. 3. PAT. Prezydent konfe- 
deracji szwajcarskiej Motta, podróżując na 
pokładzie statku „Roma“ wylądował w Hai 
fie i odwiedził Nazaret i Tyberiadę. AG: 
dent Moita udał się następnie do Port Saidu 
gdzie przybył w dniu dzisiejszym. Drogą via 
Rodos i Neapoł prez. Motta powróci do 
Szwajcarii. 


Paderewski wraca do zdrowia 


Bern. 30. 3. PAT. Stan zdrowia Paderew- 
skiego jest zupelnie zadowalający. Onegdaj 
niistrz wyszedł na spacer po raz pierwszy, 
od czasu swej niedyspozycji. 


Ślub księcia Windsoru -- 
we Francji? 


Paryż. 50. 3. PAT. Havas donosi z Wied- 
nia, że ks. Windsoru ma zamiar pozostać 
w Austrii do końca kwietnia, po czym ma 
udać się do Francji, gdzic przypuszczalnie 
odbyłby się jego ślub z p. Simpson. Pod 
koniec maja młoda para zamierza powrócić 
do Austrii, gdzie zamieszkać ma przez czas 
dłuższy na zamku Wasserleonburg w Ka. 
ryntii. 


Amb. Potiomkin -- wicekomi- 


sarzem Spraw zagr.? 


Paryż. 30. 3. PAT. „Petit Parisien“ dono- 
si z Moskwy, że należy oczekiwać nomina- 
cji ambasadora sowieckiego w Paryżu Wło 
dzimierza Potiomkina, na stanowisko zastę 
pcy komisarza spraw zagranicznych, na 
miejsce Krestińskiego. Pismo dodaje, że no 
minacja ta nastąpić ma w najbliższym cza- 
sie. Potiomkin już od kilku dni przebywa w 
Moskwie. 

Potiomkin piastował kolejno slanćwiska: 
posła w Grecji, ambasadora w Rzymie, wre 
szcie objął ambasadę w Paryżu, po śmierci 
Dowgalewskiego. 


(o było przyczyną katastrofalnej 
eksplozji w szkole? 


Waszyngton. 30. 3. PAT. Sekretarz stanu 
rolnictwa Wallace ogłosił rezultaty docho- 
dzeń, prowadzonych w sprawie wybuchu w 
New London. Raport komisji śledczej stwie 
rdza, że katastrofa Spowodowana została 
przez wybuch gazów, które ulatniąły się w 
piwuicach budynku szkolnego. Wybuch bez 
pośrednio spowodowany został przez iskrę 
motory elektrycznego. Raport ten nie stwie 
rdzą jednak, czy gaz, jaki zgromadził się w 
piwnicy, pochodził z naluralnego przenika. 
nia z ziemi, czy też ulatniał się skutkiem 
wadliwego połączenia rur gazowych. 


Samoloty R. W. D. w Brazylii 


Rio de Janeiro. 30. 3. PAT. Do Brazylii 
przybyło na polskim transportowcu „Wis- 
ła“ pięć samolotów typu RWD. Znany lot- 
nik konstruktor Stephans, odbedzie po 
zmontowaniu aparatów szereg lotów poka- 
zowych. Pokaz ten odbywać się będzie w 
obecności przedstawicieli władz wojsko- 
wych, brazylijskiego Aeroklubu i zaproszo- 
mych gości. 


Trzęsienie ziemi 


w południowej Ameryce 


Porto Alegre. 30. 3. PAT. Donos: For- 
taleza, stolicy stanu Ceard, że w SK ŻE 


ku Cachocira nastąpiło silne trzęsieue zie- 4 


mi, Wskutek tego popękała ziemia w kilku 


miejscach i otwarły się szczeliny. Parę bu% 


dynków zawaliło się. Poza paniką wśród by 
dla i zwierząt domowych. ludność nie u- 
cierpiała z powodu trzęsienia ziemi. 

„ Porto Alegre. 30. 3. PAT. Donoszą z San 
tiago de Chile, że silne trzęsienie ziemi dą 
ło s a zi w miescie w godzinach poran 
nych. rzęsienie spowodowało panik 

wśród ludności iae | 
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POPULARNA WYCIECZKA DO WŁOCH 


koleją i autokarami 17. iV, - 13 V. 19827 
lał linia ARGOS Warszawa, Wierzbowa 6 tel. 653-74 
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PRZEGLĄD PRASY 
Sklepik żydowski 


Osobliwośtią pewnego gatunku prasy pol: 
skiej jest uwypuklanie pewnych spraw, a pe: 
mijarue milczeniem innych. Dwie encykliki pa- 
pieskie w sprawie komunizmu i prześladowań 
w Meksyku doczekały się niezwykiego rozgłosu, 
natomiast encykiikę w sprawie hitleryzmu po» 
minięto i pomija się w dalszym ciągu, usprawie. 
dliwiając to milczenie co najwyżej tym, że en- 
cyklika w sprawie komunizmu jest ważniejsza 
od encykliki w sprawie hitleryzmu. Ale są te: 
maty, które nie znikają z prasy endęckiej. Do 
rzędu tych tematów należą: sklepik i stragan 
żydowski, To jest żelazny „repertuar“, którym 
się posługują stałe wszystkie pisma O. N. R. i 
endecji. Organ socjalistyczny „Walka Ludu“, 
roazprawiając się z prasą endecką na temat dia” 
belskiej mocy żydowskiego sklepiku, tak opi- 
suje ten sklepik: 

„Przechodzimy często obok sklepiku żydow 
skiego. W oknie wystawowym widzimy: bo_ 
chenek chleba, parę bułek, torebkę z małą, 
kaszą, grochem itp. Wchodzimy do wnętrza. 
W sklepie — kilka worków z cukrem, mąką 
itd. Na półkach — blaszanki i torebki, Za la- 
dą — wynędzniały przeważnie sprzedawca. 
Targ dzienny — kilkanaście lub conajwyżej 
kilkadziesiąt złotych. Zarobek nędzny. Po opła 
ceniu komornego i podatków ledwo starczy 
nie na życie lecz na nędzną wegetację. Takie 
na nas zazwyczaj sprawia wrażenie sklepikarz 
żydowski, będący obecnie celem ataków „na- 
rodowych". 

Jest to wierny obraz sklepiku żydowskiego. 
Króluje w nim nędza i bieda, a „moc diabel: 
ska" takiego sklepiku — to chora fantazja en: 
deckich„publicystów. 


-Rozmowy przyjaciół 


` Toczy się obecnie ostra polemika na temat 
zwyżki cen. Pojawiają się przy tym oświadcze» 
nia wielkich instytucji przemysłowych i pole- 
miczne artykuły w pismach, szczególnie pro- 
rządowych. Niedawno ogłosił przemysł górni: 
czo hutniczy oświadczenie przeciwko „Gazecie 
Polskiej“, zarzucając temu pismu, że popiera 
politykę niskich cen węgla i szkodzi przez to 
konsolidacji wewnętrznej i przygotowaniu o- 
bronnemu państwa. „Gazeta Polska“ nie pozo- 
stala dłużna odpowiedzi, a odpowiedź brzmi 
niezwykle: 
„Panowie z branży węglowej... narzucili na 
swe wdzięczne ramionka sztandar narodowy 


~ a zamiast laseczki podpierają się w trudniej 


* szych miejscach mieczem Chrobrego. Ukostiy 
mowawszy się w ten sposób zaczęli chełpić 
się niezmiennie swymi przewagami w zakre. 
sie ofiarności dla Państwa. I tu tak „peresa 
dyly sakramentom“, że aż się człowiek koło 
siebie ogląda, szukając czego twardego‘, 

Ton, jak na rozmowy przyjaciół, zjednoczo- 

nych we wspólnym obozie dość osobliwy, choć 
poniekąd nieusprawiedliwiony. Przecież nie po 
raz pierwszy pod hasłem konsolidacji, obronno» 
ści, ratowania ojczyzny chodzi o zwyczajny in- 
teres. Można się bylo już do tego przyzwyczaić. 
To, że mówi się o obronności i konsolidacji, 
a mą się na myśli zwyżkę cen np. węgla — jest 


` u nas bardzo częstym objawem. 


Za mordę 


Wychodzi w Polsce pismo młodych konser- 
watystów p. t. „Nasza Przyszłość”, Pismo wy» 
|Faźnie prohitlerowskie, nie odbiegające niczym 


\ lod typu licznych pism wzorujących się na hi- 
` |tleryśmie. W ostatnim zeszycie tego pisma, 


gdzie mowa o mniejszościach narodowych znaj. 


=dujemy taki wywód: 


„Rzecz wiadoma i dowiedziona w życiu pu 
blicznym i prywatnym, że kto chce cośkolwiek 
przeprowadzić, musi ludzi „chwycić za mor- 
dę — jeżeli mamy użyć uczciwie i wyraźnie 
nowoczesnego zwrotu”, 

Jak na pismo młodzieży, to wcale wzniośle. 
Ideologia „chwytania za mordę“ jest na ogół 
prostolinijna, tylko, że potrzeba da niej dwóch. 
Ale przykłady z Bliskiego Zachodu działają sil- 


Specjalny wysłannik „Nowego Dziennika” 
na audiencji u premiera Syrii 


Sensacyjna rozmowa z przewodniczącym kongresu muzułmańskiego 
„w Bejrucie 


Ben-Gurion odpowiada w specjalnym wywiadzie 
przywódcom arabskim ze Syrii 


Po:iczas swej podróży na bliski Wschód specjalny wysłannik „Nowego Dziennika” red, Sz. 
Gottlieb został w Damaszku przyjęty na audiencji przez syryjskiego prezydenta ministrów p. 
Szukri Kuotli W rozmowie z naszym wysłanni kiem obecny szej rządu syryjskiegu wypowie: 
dział się na temat aktualnych spraw tyczących się bliskiego Wschodu i wyraził życzenie doj: 
ścia do porozumienia między światem arabskim a żydowskim. 

Nasz specjalny wysłannik został też przyjęty przez przewodniczącego kongresu muzułmań* 
skiego w Bejrucie oraz przez wielu członków kongresu arabskiego. W. rozmowach tych zo” 
stała przez przywódców arabskich poruszona sprawą 


rozpoczęcia bezpośrednich rozmów o 
żydowskim, 


Przywódcy urabscy upoważnili też naszego 


złagodzenie naprężenia między światem 
a arabskim. 


specjalnego wysłannika do podania treści roz“ 


mów jeszcze przed ogłoszeniem ich w prasie — do wiadomości przewodniczącego Egzekutywy 


Syjonistycznej w Jerozolimie BEN-GURIONA. 


W toku dłuższej i wyczerpującej rozmowy z naszym specjalnym wysłannikiem — BEN- 
GURION ZŁOŻYŁ NIEZWYKLE DONIOSŁE OŚWIADCZENIE W KWESTII ARABSKIEJ 
ORAZ O PRZYSZŁOŚCI WZAJEMNYCH STO SUNKÓW MIĘDZY NARODEM ŻYDOWSKIM 


A ARABSKIM. 


Wszystkie szczegóły tych niezwykle doniosłych rozmów znajdą Czytelnicy nasi w listach 
red. Sz. Gottlieba z Syrii, które zączniemy za mieszczać już w najbliższych dniach na lamach 


naszego pisma. 


Karol Szymanowski 


Jak grom z jasnego nieba uderzyła w mas 
ragla wiadomość o zgonie Karola Szymanow: 
skiego. Największy współczesny, a po Chopi- 
uie wogóle najw.ększy polski kompozytor, zam 
knął na wieki oczy, nie wykończywszy może 
całego wielkiego zadania swego życia i nie wy” 
czerpawezy wszystkich możliwości swej genial 
nej fantazji muzycznej i niezwykłej twórczości. 
Olbrzymia dynamika, żyw.ołowa intensywność 
i erupcyjne zgęszczenie treści dzieł Szymanow” 
skiego, prawie od zarania jego twórczości, wska 
zywały na wielkie siły twórcze i nagromadzo- 
my material twórczy tak, że odnosiło się wraże 
nie, iż tkwiąca w nm poteacja artystyczna Wy- 
pełni jeszcze wiele wiele dzieł, zanim cała się 
wypowie. Niestety, przyszło inaczej. 

Na analizę i ostatnie słowo o wielkim dorob 
ku artystycznym Szymanowskiego, dziś jeszcze 
inoże nie pora. Nasza generacja nie mą i nie 
może mieć właściwęgo dystansu dla oceny i 
ogarnięcia głębi tej twórczości i jej znaczeni 
dlą rozwoju muzyki. Wyznaję ezczerze, że ja 
a ZNA Ory 

Przy nieregularnym wypróżnieniu, przękrwieniy 
wątroby, przy zaburzeniach trawienia i przygne- 
bieniu należy pić przez dłuższy czas codziennie 
rano na czczo i wieczorem przed udaniem Się na 
spoczynek, pół szklanki naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa. — Zalecana przez lekarzy. 


nie i to — przy bardzo serdecznym poparciu 
starszych nieco roczników. 


Dokument 


Że zaś te starsze roczniki nie skąpią popar. 
cia, świadczy o tym następujący dokument przy: 
toczony przez „Warszawski Dziennik Narodu. 
wy“: 

W Wielkim Tygodniu, w którym wspomina 
my, jak Miłość zostałą ukrzyżowaną wyro, 
kiem piłatowym, Komisja Dyscyplinarna Mi- 
nisterstwa WR i OP ogłosiła swe orzeczenie 
nad siudentami narodowcami  okupującymi 
warszawski Uniwersytet, Zdawalłoby się, że 
pedagogowie zasiadający w komisji kochają 
młodzież i rozumieją jej porywy. Niestety po 
przeczytaniu wyroku odnosi się wrażenie, że 
nie była to komisja z Alei Szucha, bo członko 
wie jej wydali niesłychany w swej surowości 
i bezwzględności wyrok. 

Pragnąc dopomóc młodzieży pokrzywdzonej 
takim wyrokiem przeznaczam do uznania Rę 
dakcji po 25 zł miesięcznie składki, płatnych 
przez 3 lata na potrzeby relegowanych. 


Ks. Mieczysław Krygier 


proboszcz parafii św. Wawrzyńca na Ręducie 
Wolskiej w Warszawie. 


osobiście nie zdolałem jeszcze stworzyć sobie 
tego dystansu, mimo najgłębszej czci i bezgra* 
nicznego uznania dla samego fenomenu twór” 
czego i siły ekspresji, które zawsze odrazu z 
kaźdego dzieła Szymanowskiego  odnosiłem: 
Świat muzyczny, który Szymanowski wyczaro: 
wał, aczkolwiek wykazuje historycznie — jak 
każda wielka twórczość artystyczna ~=- liozno 
nici łączęące ją z muzyką dawniejszą (przede 
wszystkim z Brahmsem) oraz z współczesnymi 
prądami dzieiejszej muzyki, posiada jednak ja” 
kieś dziwne, tylko jemu właściwe, słowami mie 
dające się określić cechy i wywołuje zupełnie 
swoiste, tu i ówdzie orientalizujące wrażenie. 
Frapuje zaś przede wszystkim rozmachem i 
śmialością linii muzycznej oraz kulturą brzmie 
nia. Tymi niezwykłymi właściwościami zyskał 
sobie Szymanowski w świecie muzycznym przo 
cujące stanowisko i był emtuzjastycznie witany 
wszędzie, gdzie się zjawiał ze swymi dziełami: 

Nie ograniczał się Szymanowski do jednego 
gatunku instrumentalnego lub do form drob- 
viejszych, lecz wzbijał się w locie swej fantazji 
na szozyty więlkich form i mistrzowsko wła- 
dał brzmieniem zespołów orkiestralnych w sym 
fon'ach, w akompaniamencie do koncertów, 
w uwerturach i operach — zespołów kameral- 
cych, chóralnych oraz instrumentów solowych, 
a wreszcie głosu ludzkiego w licznych pieśniach. 
Już w początkach ewej twórczości znać było 
wysokie powołanie, które tak dostojnie zreali- 
zował w dalszym życiu; preludia fortepianowe 
i pierwsze pieśni zdradzały talent  pierwezej 
wody, oryg nalny i głęboki i zwróciły odrazu 
uwagę ną ich autora: Ostatnio zbliżył aię do lu" 
dowej muzyki polskiej, pojętej zupełnie w 
swoisty sposób w mazurkach i góralazczyźnie 
(„Harnasie”). Przyszedł do muzyki od forte" 
pianu, którego doskonałym mistrzem pozostał 
przes całe życie. 

Pochodził ze manej rodziny frankistów pol 
ekich; urodził s'ę w r. 1883 w Tymoszówce na 
Ukrainie i studiował mając lat 20 u Noskow 
ekiego, u którego nabył doskonałe podstawy 
rzemiosła i zasad kompozytorskich. Władał 
nimi znakomicie, czego dowodzą przebogate 
fugi kończące wiele jego dzieł. Poza wpływem 
Ryszarda Straussa widocznym w kojarzeniu 
dźwięków palety imstrumentalnej i Brahmsa 
w fakturze, znać w jego dziełach również śla” 
dy impresjonizmu francuskiego i politoualmo= 
ści. Znaczną część utworów (wynoszących ogó" 
łem przeszło 60 opusów) wydała „Universal 
Edition“ w Wiedniu: 

Wielką wyrwa powstała w muzyce polskiej 
przez tę przedwczesną i nieodżałowaną śmierć 
Karola Szymanowskiego. W h'storii muzyki 
swiata i Polski nazwisko jego pozostanie po 
wieczne Czasy. Dr. Apte, 
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Zbiorowe bezpieczeństwo czyli Syzyfowe pra 


Tygodniowy przegląd polityki międzynarodowej 


Londyn psuje 
Mussoliniemu humor 


W miarę rozwoju sytuacji międzynarodowej, 
opinia publiczna utwierdza się coraz bardziej 
w przekonaniu, że wszelkie rokowania nad or- 
ganizacją zbiorowego bezpieczeństwa w Euro- 
pie są beznadziejne i skazane na niepowodze- 
nie. Jeśli tedy dyplomaci z poważnymi minami 
zjeżdżają się i konferują, wymieniają noty, to 
jedynie dla zachowania pewnych pozorów i dla 
przekonania siebie i świata o swej własnej... 
miezbędności. Ostatni tydzień przyniósł znowu 
pewne fakty i sytuacje, które pogłębiły jeszcze 
całą beznadziejność dotychczasowych roko- 
ań, zwłaszcza jeśli idzie o traktat bezpieczeń- 
stwa na zachodzie Europy, czyli o t. zw. nowe 
Locarno. W pierwszym rzędzie uległy dalszemu 
zaognieniu stosunki angielsko-włoskie. Il Duce 
wrócił z Libii stanowczo w złym humorze — a 
od humoru dyktatorów zależy przecież w na- 
szych czasach kształtowanie się międzynarodo- 
wego współżycia. Kampania prasy angielskiej 
przeciw manifestacji włoskiego imperializmu, 
jaką była podróż libijska, skłoniła Mussolinie- 
go do ostrej, antyangielskiej filipiki z okazji 
uroczystości milicji faszystowskiej. Oberwało 
się tam Anglikom od histeryków, hipokrytów 
i zawodowych pacyfistów (co za obelga!), 
przy czym Il Duce zapewnił Albion, że naród 
włoski ma dobrą pamięć. Aluzja do polityki 
brytyjskiej w okresie sankcyj jest tu zupełnie 
przejrzysta. 

Zły humor Mussoliniego ma jeszcze inne 
żródła. „Ochotnicy“ włoscy dostają od szeregu 
dni cięgi za cięgami na froncie madryckim. 
Okazuje się, że faszystowskie kohorty są nie- 
zwyciężone, ale tylko w starciu z... abisyński- 
mi wojownikami. rzucającymi się z włócznia- 
mi na czołgi. Prasa brytyjska nie ukrywała 
swej radości z powodu włoskich niepowodzeń 
wojennych i to nawet ta prasa, która poza tym 
rządu w Walencji nie darzy swą sympatią. 
Przy sposobności już wypomniano Włochom 
masakrę bezbronnej ludności w Addis-Abebie. 
Wszystko razem wytworzyło znowu między 
Londynem a Rzymem stan „wysokiego napię- 
cia“: z jednej stronggihginet bryt. stwierdził na 
swym ostatnim posiedzeniu, że stosunki z Wło- 
chami są wręcz zie, z drugiej zaś strony Mus- 
solini ma zamiar protestować na drodze dy- 
plomatycznej przeciw kampanii prasy, która, 
jak widać z powyższego trafiła w czuły punkt— 
w prestiż. I jakżeż w tym stanie rzeczy wyo- 
brazić sobie współdziałanie Anglii i Włoch w 
roli gwarantów paktu locarneńskiego? 


Faszyzm zrzuca maskę 


W przejściowym złagodzeniu hiszpańskiego 
problemu interwencyjnego, wyłoniły się nowe 
trudności właśnie, pozostające w wyraźnym 
związku przyczynowym z klęskami „włoskiego 
oręża” pod Madrytem i Guadalajarą. Zdaje się, 
że nieinterwencja ukończyła swój miodowy o- 
kres. Bo skoro tylko Komitet londyński przy- 
stąpił do następnego etapu prac nieinterwen- 
cyjnych, t. j. do sprawy wycofania ochotników 
z Hiszpanii, padło oświadczenie amb. Gran- 
diego, że Włochy nie zamierzają wycofać z Hi- 
szpanii ani jednego ochotnika przed zakończe- 
niem wojny. Faszyzm zrzucił maskę! Jest to 
zarazem pośrednie Przyznanie, że rząd włoski 
ma wpływ na pozostanie czy wycofanie ochot- 
ników, czyli, że są to siły regularne. Odnosi 
się wrażenie, że dyplomacja faszystowska dała 
się tu unieść nerwom, gdyż oświadczenie to 
stanowi biąd taktyczny, chyba, że Włochy chcą 
zagrać o największą stawkę, t. zn. doprowadzić 
do całkowitego zerwania prac nieinterwencyj- 
nych. Ta perspektywa wzbudziła rzetelny nie- 
pokój w pierwszym rzędzie we Francji, która 
obawia się nowych komplikacyj śródziemno- 
morskich, grożących przecięciem jej kornuni- 


miast po oświadczeniu Grandiego nawiązał kon 
takt z ambasadorami Anglii i Niemiec. (sic!) 
Konsultacja francusko-angielska jest zrozu- 
miała, chodzi o kontynuowanie prac nieinter- 
wencyjnych i dalsze wzmocnienie kontroli 
wbrew stanowisku Rzymu, natomiast temat 
rozmowy Delbosa z hr. Welczekiem jest na ra- 
zie przedmiotem domysłów. Jeśli Francja chce 
skłonić Berlin do interwencji w Rzymie w kie- 
runku nakłonienia Mussoliniego do pewnego u- 
miaru, a przynajmniej zachowania pozorów, 
to krok ten przypomina interwencję „diabła u 
Belzebuba”. 

Jak widać, komplikacje hiszpańskie dalekie 
są jeszcze od ukończenia, tym bardziej, że na 
porządku obrad Komitetu znajduje się jeszcze 
skarga rządu w Walencji na Włochy. Skarga 
ta ma poparcie Wielkiej Brytanii, Rzym wyja- 
śnił wprawdzie, że po 20 lutym wysłał do Hi- 
szpanii jedynie materiał sanitarny, ale... bło- 
gosławieni wierzący. Na uwagę zasiuguje fran- 
cuski dekret powołujący do życia specjalne es- 
kadry lotnicze dla ochrony francuskiego impe- 
rium koloniałnego. 


Rzym w kłopotach -- 
Berlin w opałach 


Napięcie włosko--brytyjskie nie stanowi zre- 
sztą jedynego kłopotu dyplomacji rzymskiej, 
jaki czekał Mussoliniego po powrocie z Afryki. 
Rozmowy Schuschnigg—Daranyi w Budapesz- 
cie dały Rzymowi wiele do myślenia. Wpraw- 
dzie odszedł z Budapesztu telegram „hołdowni- 
czy“ do Mussoliniego, jako protektora bloku 
rzymskiego, ale zdaje się, że tym razem była 
to raczej kurtuazja niż manifestacja rzeczywi- | 
stej harmonii między Rzymem, Budapesziem i 
Wiedniem. Bo ton półoficjalnej prasy austriac- 
kiej wobec Rzymu jest od czasu ostatniej anty- 
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telefon niezmieniony 


Ima bcdurskiej enuncjacji Rzymu raczej zimny, 
co więcej pojawiły się głosy przeciw „jedno- 
stronnemu związaniu”* polityki austriackiej z 
jednym państwem czy systemem. Podróż 
Schuschnigga stała się tedy raczej demonstra- 
cją solidarności naddunajskiej, niż przejawem 
żywotności bloku rzymskiego. Na pierwszy 
plan została bowiem wysunięta przyjaźń au- 
stro-węgierska a również dla Czechosłowacji 
znalazły się życzliwe słowa. Austria ma bowiem 
wszelkie podstawy do przypuszczenia, że zbli- 
żenie włosko-jugosłowiańskie, o którym zaraz 
pomówimy, dokonało się m. in. kosztein spra- 
wy Habsburgów, w której Jugosławia zajmuje 
najbardziej nieprzejednane stanowisko. Być 
może, że jesteśmy obecnie w Europie środko- 
wej i naddunajskiej świadkami doniosłych 
przegrupowań w dotychczasowym układzie sił, 
Koszty tego procesu poniosą po połowie Mała 
Ententa i blok protokółów rzymskich. 


Emancypacja polityki austriackiej spod ob- 
cych wpływów i nacisków postępuje także w 
drugim kierunku — w odniesieniu do Berlina. 
Dowodem tego jest usunięcie z gabinetu mini- 
stra bezpieczeństwa Neustadter-Stiurmera, któ- 
ry podzielił łos Feya i Stahremberga. Tym sa- 
mym skończył się w Austrii okres flirtu z opo- 
zycją prawicową, sam kanclerz, który objął 
tekę bezpieczeństwa, nie jest skłonny do tole- 
rancji wobec żywiołów prawicowych, które za 
instrukcjami Berlina usiłują podważyć nieza- 
wisłość Austrii od wewnątrz. Kanclerz Schusch- 
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kanu a koła klerykalne stanowią jedną z głów 
wnych baz obecnego reżimu. 

Otóż w stosunkach między Rzeszą a Kościoe 
łem zaszły w ostatnim tygodniu wydarzenia 
wielkiej doniosłości. Watykan ogłosił mocną 
encyklikę, w której, po zobrazowaniu obecnej 
sytuacji kościoła w Niemczech, zarzucił Il-ciej 
Rzeszy jednostronne zerwanie konkordatu. En- 
cyklika wywołała w Berlinie prawdziwy atak 
furii, widocznie zarzuty były prawdziwe, 
„Vólkischer Beobachter“ zamieścił obelżywy i 
agresywny artykuł, na kler niemiecki spadła 
fala represyj, dyplomaci niemieccy zbojkołoe 
wali watykańskie uroczystości. Konflikt pogłęe 
bia się i zaostrza. Hitleria nie zamierza ustą= 
pić w sprawach szkolnictwa dla tak błahego 
powodu, jak poszanowanie zobowiązań mię- 
dzynarodowych. Mussolini znalazł się w sytua= 
cji ze wszech miar nieprzyjemnej i po chwili 
wahania poświęcił jednak sympatie Watykanu 
na rzecz utrzymania osi RzymBerlin. Prasa 
włoska przedrukowała tedy napaści urzędówek 
hitlerowskich na Watykan, co w kołach ko- 
ścielnych zrobiło bardzo przykre wrażenie. Jak 
widzimy, Berlin nie może w ostatnim okresie 
poszczycić się sukcesami. Zmiany na placów- 
kach niemieckich (w Waszyngtonie i Budapesze 
cie) „dają świadectwo prawdzie". 


Status quo nad Adriatykiem 


Dyplomacja włoska również, jak wynika z 
powyższego, znalazła się na kilku odcinkach w 
sytuacji kłopotliwej. Z tym większą energią 
przystąpił Rzym do sfinalizowania układu z 
Jugosławią, podpisanego w Białogrodzie przez 
hr. Ciano. Jest to fakt doniosły. Omówienie ca= 
łokształtu zagadnień, wiążących się z tym nos 
wyn elementem sytuacji europejskiej przckrae 
cza ramy i możliwości tygodniowego przeglą- 
du. Układ sam przez się jest taktem pozytyw- 
nym, o ile normuje status quo nad Adriaty= 
kiem. Stosunki między Rzymem a Beigralem, 
które przez szereg lat stanowiły jedno z ognisk 
zapalnych w Europie, byłyby w len sposób spa- 
cyfikowane. Włochy, których celem jest Mo- 
rze Śródziemne jako „mare nostro“ Imperium, 
poświęciły przynajmniej pro forma, dla tego 
dążenia nadrzędnego, swoje dawne zamiary, 0» 
graniczane tylko do Adriatyku. W układzie 
tym mieści się też implicite uznanie protekto= 
ralu włoskiego nad Albanią. To też min. Ciano 
podkreślił, że Włochy prowadzą politykę „3 
imperialnego punktu widzenia”. Sam pakt ze” 
wiera stypulacje w zakresie nieagersji, wz. 


EE 
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jemnej konsultacji i neutralności na wypadek; ` 


gdyby jeden z kontrahentów stał się ofiarą ae 
gresji. Dalsze postanowienia odnoszą się do 
rozszerzenia wymiany handlowej i nietolero« 
wania organizacyj wywrotowych. Ważne jest 
postanowienie, że układ nie narusza istniejąe 
cych zobowiązań obu państw (analogiczną 
klauzulę zawiera polsko-niemiecki układ o niee 
agresji). Pomimo tego ostatniego punktu soju+ 


kacyj imperialnych. Minister Delbos natych- | nigg jest, jak wiadomo, mężem zaufania Waty- | sznicy Jugosławii z Francją na czele przyjmą 
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zapewne układ z mieszanymi uczuciami (w 
chwili, gdy piszemy te słowa nie znamy jesz- 
cze reakcyj prasowych innych stolic europej- 
skich). Jest to bowiem w krótkim okresie cza- 
su druga „extratura* dyplomacji jugosłowiań- 
skiej — pierwszą był pakt z Bułgarią. Świad- 
czyłoby to o stopniowym odchylaniu się linii 
polityki Belgradu od wytycznych Małej En- 
tenty i Ententy Bałkańskiej. Prawdopodobnie 
ta niepokojąca ewolucja polityki jugosłowiań- 
skiej stanowiła przedmiot praskiej konferencji 
premiera Tatarescu. Spoistość obu regional- 
nych bloków tj. M. E. i E. B. jest znowu wy- 
stławiona na poważną próbę. Jugosławia wią- 

j że się coraz mocniej siecią paktów, które, choć 
nie formalnie, to jednak faktycznie krzyżują 
jej zobowiązania wobec sojuszniczej Francji 
oraz jej sprzymierzeńców środkowo-europej- 
skich i bałkańskich. 


Przejrzany manewr 


Odcinek locarneński znajduje się pod zna- 
kiem całkowitego impasu i wynikającego zeń 
pesymizmu. Jedynie sprawa nowego statutu 
Belgii jest już dzisiaj de facto odseparowana 
od całokształtu zagadnień locarneńskich. Jest 
to problem wyodrębniony i sama Belgia zmie- 
rza do tego, by zerwać iunctim między statu- 
tem prawno-międzynarodowym Belgii a uregu- 
lowaniem bezpieczeństwa w Europie zachod- 
niej w jego całokształcie. W tym kierunku też 
szły londyńskie rozmowy króla Leopolda III 
i których kontynuacją będzie wizyta min. Ede- 
na w Brukseli. Foreign Office po uzgodnieniu 
stanowisk z Quai d'Orsay aprobuje obecnie 
główne wytyczne znanej deklaracji króla Bel- 
gii, Francja, chcąc nie chcąc, musi też zgodzić 
się na koncepcję neutralności Belgii, t. zn. gwa- 
rancji integralności terytorium Belgii bez wza- 
jemnej gwarancji północnych granic Francji. 
Z dawnego systemu, ścisłej łączności Londynu, 
Paryża i Brukseli, pozostaną jedynie techniczne 
porozumienia sztabowe oraz ogólne zobowią- 
zania, wynikające dla Belgii z paktu Ligi, 
zwłaszcza zaś z art. 16. To ostatnie zostało w 

4yć MER uzgodnione ku niemałemu rozczaro- 
„waniu Berlina. Belgia ma dość ostrożności, by 
„nie wydawać swej drogo okupionej niezależ- 
"ności na pastwę przemarszu wojsk niemiec- 
kich, z chwilą, gdy jakiś nowy Schlieffen ze- 
chce zaatakować Francję przez Belgię. Kto wie, 


czy tego rodzaju wynik rozmów londyńskich 
nie skłoni Hitlera do wycofania się z deklara- 
cji, w której oświadczył gotowość gwarantowa- 
nia neutralności Belgii. Okazuje się bowiem, 
że mocarstwa zachodnie i sama Belgia poznały 
się na manewrze i zawczasu pomyślały o środ- 
Z. R. 
cenach miżonych 
Johna van Druten „Mały Woodley” w opracowa- 
niu scenicznym reż. W. Biegańskiego z pp. Paw- 


kach zaradczych. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


Z Z TEATRU IM. J. SŁOWACEIEGO. Dziś po 
interesująca €ztuka angielska 


Msłowaką, Biegańskim, Kaliszewskim, Modzelew- 
exim, Węgnzymem, Wrońskim i im. Jutro, również 
po oenach zni pełna humoru komedia St. 
Bekeffi'ego „Nieusprawiedliwiona godzina” w o- 
pracawaniu scenicznym reż. J. Karbowskiego, w 
premierowej obsadzie. 
|, m „IDISZE BANDE” w Teatrze Żydowskim 
GBocheńeka 7). Dziś po raz szósty aktualne wi- 
dowisko „Helker Pietruszke”, które stało się at- 
rakcją artystyczną Krakowa. Qodziennie wysprze 
dana widownia obdarza świetnych artystów Ban- 
‘dy oklaskami za ich grę i doskonale ułożony, pro- 
gram. W zespole asy rewii żydowskiej: Lóli "Lt- 
liana, Malwina Rappel, Szejne Miriam, Kac Lieb- 
gold, Lederman, Rottmam i inni. Początek pun- 
ktualnie 8.30 wieczór. Bilety w firmie Fischhab, 

Grodzka 46 i od godz. 7 wiecz. przy kasie teatru 
cheńska 7 

j NADSCENKA ARTYSTYCZNO-LIDBRACKA 
RÓŻYŃSKIEJ (Sala Saska). Dziś i codziennie 

powtórzenie wielkiej rewii świątecznej pt. „Pi- 

sanki Krakowskie”, Początek przedstawień o g. 

7.15 i 9.13. , 

— W MIĘDZYNARODOWYM KONKURSIE 
SKRZYPCOWYM im. Ysaye'a bierze udział jako 
członek reprezentacji Polski znany w Krakowie 
artysta skrzypek Ignacy Jutrzenka, uczeń prof. 
Marcelego Steina. 

, — WYSTAWA OBRAZÓW EILDY HEYMAN 

ORAZ LEONA LRWKOWIOCZA otwarta jeszcze 


kraju panuje spokój... 


Budżet Tel-Awiwu. -- 
staje się 


Gdy „Matka kolonij“ 
miastem 


(Korespondencja własna „Nowego Dziennika). 


TEL AWIW, w marcu. 

„Już od czterech dni gazety są mieintere- 
sujące i zajmują się raczej Hiszpanią, Anglią, 
podróżą Mussoliniego do Libii aniżeli strzela- 
niną, morderstwami, rabunkami czy innymi 
wyczynami „bohaterskich“ Arabów. Wygląda 
to może paradoksalnie, sle prawdą jest, że po- 
prostu odzwyczailiśmy się już od spokojnego 
życia Od roku blisko przynosi każdy prawie 
dzień alanmujące wiadomości, a od czasu do 
czasu widnieją czarne obwódki na pierwszej 
stronie gazet hebrajskich w Palestynie. 

Ukształtowaliśmy zatem nasze życie tak, jak 
tego wymaga chwila. Ale ani przez jeden mo- 
ment nie zakradł się w serca masze defetyzm, 
ani myśl, że należy zrezygnować i wycofać się. 
Do tego nigdy nie dojdzie. 

Ale cóż się etało, że Arabowie nagle — za- 
pewne na krótko — odłożyli broń, kto im u- 
dzieli tej „przyjacielskiej“ rady? 

Składają się ma to trzy przyczyny. Pierwszą 
z nich jest sir Artur Wauchope. Przywiózł on 
z Londynu piękny podarek dla Arabów i dlate- 
go zapewne tak serdecznie uśmiechał się, kie- 
dy wysiadał na lotnisku w Ludd, jakby chciał 
powiedzieć: „Nie bójcie się, będzie dobrze“. 

Tuż po jego powrocie, w oficjalnym organie 
rządowym ukazało się rozporządzenie, na mo- 
cy którego ułaskawiono 8-miu Arabów, skaza- 
nych ma śmierć za napady na oddziały wojsko- 
we, przez wszystkie instancje sądowe. Dany 
został przy tym wyraz nadziei, że „ta łaska 
sprowadzi wszystkich błądzących ze złej i nie- 
bezpiecznej drogi". 

I rówmocześnie Nóoyóza Rada muzułmań- 
eka wydała perfidną odezwę, w której nawołu- 


LOROMINT 


beal 


je Arabów do utrzymania w dalszym ciągu „,za- 
wieszenia broni“, aż nastąpi orzeczenie Kró- 
lewskiej Komisji. 

I — nastał spokój. Tu i ówdzie słyszy sie je- 
szcze o mniejszych etrzelaninach, o „prymityw= 
nych“ bombach, ale to wszystko zakrojone jest 
tylko ma małą skalę. 

Druga przyczyna — to coraz bardziej u- 
twierdzająca się wśród Arabów świadomość, że 
jiszaw żydowski tym razem w żaden sposób 
nie pozwoli na to, by powtórzyły się wypadki 
z przed 5-ciu miesięcy. 

Poza tym wchodzi w grę jeszcze inny powód, 
mianowicie stanowisko królów i emirów arab- 
skich. Wydali oni kiedyś odezwę do Arabów 
palestyńskich, by zaprzestali aktów gwałtu, aż 
do zakończenia prac przez Komisję Królewską, 
co umożliwi im, królom arabskim, wszczęcie 
kroków, w kierunku skutecznej interwencji na 
rzecz Arabów palestyńskich. Ta odezwa stała 
się zagadnieniem, z którym związany jest pre- 
stiż arabskich królów, Kiedy mimo to nie usta- 
wały napady i gwałty, królowie, a szczególnie 
Ibn Saud i emir Abdullah, zagrozili, że wycofa- 
ją się z wszystkiego i nie podejmą żadnych 
kroków na rzecz Arabów u Królewskiej Komi- 
sji. Widocznie i 1o po 

Pytanie tylko, jak długo utrzyma się ten „epo- 
kój* w. kraju. A 
a 

Tel Awiw rozpoczął nowy rok budżetowy 
wnioskiem, wykazującym sumę budżetową w 
wysokości pół miliona fumtów. 


Tel Awiw liczy 150.000 mieszkańców, a po: 
siada budżet 500.000 £. szt. Tel Awiw, który na 
zywa się w pewnych kołach „małym Paryżem, 
ma swoje postulaty i wielkie potrzeby, Gra* 
nice Tel Awiwu rozszerzają się, miasto rośnie, 
liczba mieszkańców staje się coraz większa, 
wskutek czego i wydatki etają się większe. 

Rząd patrzy na rosnący budżet Tel Awiwu 
trochę niechętnie, jakby chciał powiedzieć: 
„„Rozrzutnicy! Czyż nie możecie żyć tak, jak 
Arabowie“. Interesującym przy tym jest szcze. 
gół, że rząd mie popiera Tel Awiwu, ale za to 
przeszkadza w rozbudowie miasta na każdym 
kroku, albowiem nie chce, by Tel Awiw zbyt- 
nio przerastał miasta arabskie. Na nasze szczę” 
ście, nie wiele to pomaga. Rada miejska pod 
kierownictwem bardzo zdolnego i oddanego 
miastu burmistrza Izraela Roklacha troszczy 
się o to, by Tel Awiw postępował ciągle na- 
przód. Opinia co do rocznego budżetu Tel A- 
wiwu nie jest w radzie miejskiej jednolita, tyl- 
ko zo względu na eprawy podatkowe. Przed- 
stawiciele właścicieli nieruchomości utrzymu* 
ją, że podatek miejski jest za duży, Wysuwa 
się także inne argumenty, szczególnie jeśli cho- 
dzi o wydatki. W jednym punkcie są atoli wezy« 
scy zgodni: Najkonieczniejsze potrzeby miasta 
muszą być spełnione, a jeśli to wymaga budże- 
tu w sumie pół miliona funtów, trzeba taką eu- 
mę zebrać, 

Dyskusja dookoła budżetu potrwa zapewne 
kilka tygodni. Jest rzeczą możliwą, żo ogólna 
sume ulegnie zmianie, ale najpilniejsze potrze- 
by miasta zostaną na pewno uwzględnione. 


Pelach Tikwa została oficjalnie uznana zą 
miasto i w tem sposób skończył się jej „okres 
sielski". 

Jest rzeczą może trochę dziwną, że „Ńlątka 
kolonij“, jedno z pierwszych osiedli rolniczych 
w Palestynie z niezwykle burzliwą historią i 
okresami rozwoju w dobrych i złych czasach, 
żegna się nagle ze ewoją przeszłością i staje 
się miastem na równi ze wszystkimi miastami. 

Petach Tikwa z cudownymi plantacjami po- 
maraczowymi od dawna spoglądała z zazdro= 
ścią na rosnący Tel Awiw i chciała się upodob- 
nić do niego za wszelką cenę. Radni Petach 
Tikwy mie chcieli więcej być wiejskimi radny« 
mi i postanowili ze wsi uczynić masto. Podjęe 
to więc odpowiednie kroki, a ponieważ prze- 
mianowanie wsi na miasto nie obciąża rządu ni= 
czym, lecz jeszcze przyniesie rządowi korzyści, 
rząd zgodził się na to. 

Róznica między Tel Awiwem a Petach Tik- 
wą jest wprawdzie duża, albowiem Tel Awiw 
liczy obecnie 150.000 mieszkańców, a Petach 
Tikwa tylko 15.000, ale za to Petach Tikwa 
chlubi się tym, że powstała w roku 1878, a 
Tel Awiw powstał w roku 1909. A poza tym nie- 
małym tytułem do chwały Petach Tikwy jest 
fakt, że Petach Tikwa posiada centrum wiej- 
skie z plantacjami i winnicami i także centrum 
miejskie z przemysłem i handlem. Poza tym 
Petach Tikwa ma jeszcze jedną przewagę nad 
Tel Awiwem' w jej granicach ziemia jest o wie» 
le tańsza niż w Tel Awiwie, ale za to Tel A- 
wiw leżący w odległości 16 klm. od Petach Ti» 
kwa, ale połączony z nią wspaniałą, asfaltową 
szosą pociąga życiem kulturalnym i wspaniałą 
plażą. 

Czy Petach Tikwka wytrzyma konkurencję 
Tel Awiwu? W każdym razie Petach Tikwa 
cieszy się i przygotowuje się do uroczystości 3 
udziałem całego jiszuwu. Niechże wszyscy wie- 
dzą, że „Matka kolonij“ stała się miastem. 

SZYMON SAMET, 


AZ ZYZ OZE O ZZOZ PE 


przez królki czas w Żyd. Domu Akad. od godz. 
11—2-giej 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


ADRIA: „Człowiek lew“ (Kathlen Burke) i „Spiewak 
Wiednia" Szöke Szakall Mircha) 

APOLLO: „Piętro wyżej“ (Eugeniuez Bodo). 

ATLANTIC: „Matura“ (Simona Bimon, Herbert Marshal) 


i „Papa sią żeni" (Fertner. Andrzejewska). 
BAGATELA: „Krwawe perly“ (Spenzer Tracy, Myrną 
Loy) i rewia „Wesołe Święta" 
DOM ŻOŁNIERZA: „Awantura amerykańska" 
(Nakoneczna, Bodo). 
PROMIEŃ: „Kaprys milionera” (film niemiecki). 
STELLN= „Barbara Radziwiłłówna” (Smosarska) 
SZTUKA: „Bogate biedactwo“ (Sbirley Temple) 
UCIEOCHA: „Dyplomatyczna żona“ (Jadwiga Kenda) 
WANDA: „Dama Kameliowa" (Greta Garbo) 
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SZANSE POKOJU -- 9:1 


Europejska maniiestacja pokojowa „Czerwonego Krzyża” 


Przed piętnastu laty jeszcze światowa orga- 
mizacja „Czerwonego Krzyża“ wystąpiła z my- 
ślą, hy corocznie z okazji świąt wielkanocnych 
urządzano „Pokój Wielkanocny“ na wzór śred- 
niowiecznego „Pokoju Bożego” („„Treuga Dei'). 
W krótkim tym okresie miały epocząć wszel- 
kie ajrory wewnętrzne, a równocześnie odbywać 
się maly uroczyste zebrania poświęcone pro- 
pagandzie pokoju międzynarodowego. Celem 
spowodowania udziału całego narodu w tym 
nowym „Pokoju Bożym“ i wychowania go w 
duchu tej uroczystości, w Wielką Sobotę dwie 
minuty poświęcone być miały pamięci ofiar 
wojny światowej. 

Powodzenie pięknej tej inicjatywy w różnych 
krajach i w różnych odcinkach czasu było bar. 

nierównomierne. Rzec można, że odzwier- 
ciedla się w mim historia idei pokojowej w okre. 
sie powojennym. A. to tym bardziej, że zorga- 
mizowanie uroczystości pokojowej tego rodza- 
ju nic może spoczywać w ręku „pacyfistów za- 
wodowych* — jak niedawno temu Mussolini 
nazwał pogardliwie przeciwników wojny — 
lecz wymaga współdziałania władz państwo- 
wych. Łatwo więc zrozumieć, że o ile w pierw- 
szych latach po wojnie myśl „Czerwonego 
Krzyża“ epotykałą się w wielu krajach z sym- 
patią, o tyle z biegiem czasu realizacja jej sta- 
wała się coraz trudniejsza, gdyż konstelacja 
polityczna i nastrój społeczeństw zbyt z mią 
kontrastowały. 

T s 

Jest to może jedna z oznak, że na horyzoncie 
europejskim mimo wszelkich niezażegnanych 
jeszcze niebezpieczeńsiw zaczyna Świtać zorza 
pokoju, iż w tym roku można było odważyć się 
Enowu ma manifestację, podobną w wielkim sty- 
lu i że znalazł się rząd, który pokrywa ją auto- 
rytetem swym wobec Europy. 
*—Podjąwesy się gostu tegor raąd emoeko-816 wac- 
ki postarał się też o to, by zapewnić mu odgłos 
jak najezerszy. Przemowy wygłoszune w Pra- 
dze, przeniesiono na stacje radiowe następu- 
jących krajów: Anglia, Francja, Belgia, Holan. 
dia, Szwecja, Norwegia, Dania, Szwajcaria, Ju- 
gosiawia, Rumunia. Główne przemówienia wy- 
powiedziane były w języku francuskim lub an- 
Gielskim, tak że zagranica mogła je zrozumieć. 

Co jednak cechuje dzisiejsze położenie ogól- 
ne, to okoliczność, że motto uroczystości 
brzmiało: „W pokoju — czujność!” Dano 
tym do zrozumienia, że w czasach dzisiejszych 
nie wystarcza głoszenie idei pokojowej, lecz 
że należy być przygotowanym na zagrożenie 
jej i na odparcie ataków. 

a © e) 


Tej myśli przewodniej odpowiadała przemo- 
Wwa francuska prezydenta minisirów Dra Ho- 
dży. „Samo życzenie — oto treść jego wywo- 
dów — nie zdoła zabezpieczyć pokoju. Pokój 
jest jednak dobrem najwyższym, dlatego trze- 
ba czynić dlań największe ofiary. Najbardziej 
zagraża pokojow: naród słaby, gdyż wyzywa on 
moonych do napaści. Należy więc zbroić się. Z 
drugiej strony jednak sama mobilizacja wojsko- 
wa również nie wystarcza. Trzeba zmobilizo= 
wać także etyczne siły narodu. Przez moralne 
podniesienie człowieka stwarza się armię bo- 
jowników pokoju, W naszych czasach obok 
konfliktów między państwami rozbieżność ide- 
ologiczna wielkich stronnictw wywołać może 
eksplozję. Walczymy tedy przeciw fanatyzmo- 
wi ideologicznemu. Hasłem naezym jest tole- 
rancja — ona zwycięży, a z nią i pokój”, 

Myśli te podkreśliła toż Dr. Alicja Masaryk, 
córka b. prezydenta w angielskiej swej prze- 
mowie, Minister spraw zagranicznych Dr. Krofe 
ta, który wystąpił w parlamencie, przemawiał 
w tym szmym duchu: „Byłoby to grzechem, gdy 
by chciano przemilczeć, że istnieją poważne 
niebczpieczeństwa. Trzeba zrzec się marzenia 
o wiecznym pokoju, lecz mimo to czynić wszy- 
stko, by zapobiec wojnie. Celowi temu służyć 
musi nietylko polityka zagraniczna, lecz i we- 
Wnętrzna. Mądra i sprawiedliwa polityka we- 
wnętrzna powinna zadowolnić wszystkie stron- 
mictwa, Wprawdzie żaden rząd nie zdołał je- 


( Korespondencja własna „Nowego Dziennika“) 
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niezrównanie delikainy, 
o miłym zapachu, trwale 
przylega. Obfitość odcieni 
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szcze sprostać zadaniu temu w zupełności, lecz 
należy dążyć w tym kierunku“. 

Dwie minuty przed dwunastą syreny zapo- 
wiedziały dwuminutową pauzę w pracy i lo- 
komocji. Wystrzał armaini oznaczył jej koniec, 
W wszystkich miastach Czechosłowacji złożo- 
mo w ten sposób hołd idei pokojowej. 


O wiele konkretniej wypowiedział się o obec- 
nych szansach pokojowych Dr. Hodża w wy- 
wiadzie udzielonym równocześnie byłemu wy- 
dawty „Neue Freie Presse“ Drowi Benedikto- 
wi. W rozmowie tej nie poprzestał on na sygna- 

|lizowaniu niebezpieczeństw i natury środków 
obronnych, iecz podał także „recepty dla za- 
łatwienia głównych konfliktów. 

Ots jakie Dr. Hodża widzi drogi do pokoju. 
Wielką wagę ma polityka handlowa i współ- 

| praca gospodarcza państw. Na podstawie no- 
wych traktatów handlowych, które Czechosto- 
'wacja zawarła z Austrią, Węgrami i Bułgarią, 
wymiana towarów z Bułgarią wzrosła o 80 proc., 
z Austrią i Węgrami o 20 proc. W tej samej 
mierze rozwinął się handel z Niemcami. Cze- 
chosłowacja dąży do kooperacji z Niemcami, 
lecz nie w tym sensie, by wraz z całą Europą 
środkową stać cię obiektem większej potęgi. 
Zdaje się, że w Niemczech nastąpiła pewna 
konsolidacja psychologiczna. Snać zrozumia- 
no, że drogą niespodzianek niczego już uzyskać 


Nie było właman'a do mieszkania 


min. Becka 

Warszawa. 3U. 3. PAL. W niektórych pi- 
smach ukazały się wiadomości o rzekomym 
włamaniu do apartamentów zajmowanych 
przez ministra Becka i jego otoczenie 
Cannes. Polska Agencja Ielegraficzna upo- 
ważniona jest do stwierdzenia, że wiadomo 
ści te pozbawione są wszelkich podstaw i 
że żadne tego rodzaju włamanie nie miało 
miejsca. 


Tragedia znanego auwokaia 


Stanisławów. 30. 3. Do Stanisławowa na- 
dęszła wiadomość o ponurej tragedji rodzin 
nej, jaka rozegrała się w Rohatynie w mie- 
szkaniu adwokata dra Włodzimierza Lewi 
ckiego. Pomiędzy drem  Lewickim i jego 
małżonką Ewą wynikła w ponze obiadowej 
sprzeczka, w czasie której mąż dobył rewol 
weru i strzelił do swej żony raniąc ją cięż: 
ko w prawy bok. Po dokonaniu tego zama 
chu adw. Lewicki skierował rewolwer do 
siebie. Kula przeszyła mu prawą skroń, po- 
wodując natychmiastową śmierć. Przyczy- 
ną tragedji rodzinnej były niesnaski małżeń 
skie spowodowane brakiem środków do ży 
cia, Ciężko ranną Lewicką przewieziono do 


jA można i że szukając zbliżenia, dojdzie się 
alej. 

Europa środkowa musi pospieszyć się z upo. 
rządkowaniem spraw swych, jeżeli nie chce, 
by iuni to uczynili. Unormowanie stosunków 
miedzy Jugosławią a Włochami mie stanowi by- 
najmniej przeszkody dla Małej Ententy, o- 
wszem ułatwi uregulowanie zagadnień obszaru 
naddunajskiego. 

Austria powinna zrzec się restauracji Habse 
burgów. Nie byłoby to ocaleniem, lecz kata: 


stroją. Są procesy historyczne, które uważać / 


należy za zakończone, które powtarzać się nię 
mogą, podobnie jak okres napoleoński lub 
Święte Przymierze. Widzimy też już jasno, coby 
się stało, gdyby chciano zaimprowizować nies 
spodziankę. 

Najkorzystniejszym byłoby, gdyby ludzie z 
ołówkiem w ręku (określenie to odnosi się w 
pierwszym rzędzie do Dra Schachta) zrozumie- 
li, że porozumienie środkowo-europejskie ješt 
koniecznością nieuniknioną. Oto co najpilniej- 
sze: Ugoda co do surowców i eksportu, stwo 
rzenie formuły polityki handlowej, która nie 
przeszkadzałaby krajom zachodnim i Amery- 
ce, sfinansowanie clearingu zapomocą pożycz 
ki środkowo-europejskiej. 

Na zapytanie, jak osądzać należy widoki u- 
trzymania pokoju, odpowiedział Dr. Hodża: 
„W grudniu 1936 r. szanse pokoju były 5:5, o» 


becnie są 9:1. WID =, 


szpitala w Stanisławowie. Adwokat Lewicki 
który liczył 53 lat, osierocił dwoje nielet. 
nich dzieci. Brał on żywy udział w życiu po 
litycznym, jako członek obozu ukraińskich 
konserwatystów monarchistów z pod zna- 
ku hetmana Skoropackiego. Był on współ 
pracownikiem redakcji czasopisma wyda- 
wanego przez ukraińskich monarchistów a 
ponadto wydał kiika broszur. 

W czasie wojny ukraińskiej walcząc w 
szeregach armii tzw. halickiej poznał swo- 
ją żonę pochodzącą z zamożnej rodziny na 


krainie Zadniestrzeńskiej. Początkowo pro . 


wadził kancelarię adwokacką w Stanisławo 
wie, następnie w Haliczu i Podkamieniu, a 
skutkiem napaści przeciwników politycz. 
nych przeniósł się do Rohatyna. 


Krwawy napad bandycki na kupcź 


Stanisławów. 30. 3. W miejscowości Kar 
łów w pow. śniatyńskim dokonano zuchwa 
łego mordu rabunkowego. Niezmani spraw- 
cy wtargnęli w godzinach wieczorny do 
mieszkania kupca Kuglera, zostali jędnak 
przez domowników spłoszeni, 

W czasie ucieczki sprawcy zastrzelili Ku 
glera, a następnie ranili bardzo ciężko jego 
żonę. Sprawców napadu było trzech. 

Na miejsce mordu wyjechały władze śled- 
cze z komisarzem Stefanim, 


i 
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SRODA 31 MARCA, 


Kraków 6.30 Audycja poranna 7.25 Kilka informacy] 
1.30 Muzyka (płyty) 11.57 Sygnał czasu, hejnał 12.03 
Mała orklestra PR. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego 12.40 
Dziennik południowy 12.50 „Tyrania gościnności“ pogad. 
14 Lokalne wiadomości gospodarcze 14.65 Muzyka (płyty) 
15 Wiadomości gospodarcze z Warszawy 15.15 Koncert 
reklamowy 15.30 Muzyka (płyty) 15.55 „Skrzynka ogól- 
na“ w opr. St. Broniewskiego 16.05 Wladomości z dnia... 
16.10 „Świąteczne odwledziny** obrazek słuchowiskowy 
dla dzieci w opr. Wandy Aehremowiczowej 16.30 Muzy- 
ka (płyty) 17 Odczyt „Katechizm rycerski“ wygłosi prot. 
Henryk Mościeki 17.15 Koncert solistów. Wyk.: St. 
Znicz ($piew), akomp. prof. L. Ursteln oraz T. Kowalski 
(wlol.) i I. Kurpicz - Stefanowa (akomp.) 17.50 „Chaos 1 
ład wewnętrzny": „Rozmowa z przyjacielem" przepro. 
wadzi prof. T. Kotarbiński 18 Pogadanka aktualna 18.10 
Wiadomości sportowe z Warszawy 18.18 Lokalne włado- 
mości sportowe 18.20 Muzyka (płyty) 18.45 Program na 
dzień następny 18.50 „Przegląd wydawnietw rolniczych” 
19 „Międzymorze** Stefana Żeromskiego (fragment) 19.20 
A. Głazunow: koncert skrzypcowy a-moll op. 82 (płyty) 
18.45 Recital fortepianowy Tadensza Gostomsklego 20.18 
Muzyka (płyty) 20.35 Chwila Biura Studiów 20.45 Dzien 
nik wieczorny i pogadanka aktualna 21 „Opowłeść o Cho 
pinie* wieczór XIII. „Harmonia Chopina' ‘w opr. d. 
Kaden - Bandrowskiego. Przy fort, prof. Zb. Drzewle 
bi 21.45 Mała Orkiestra P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskie- 
go z udzlałem „Czwórki Radiowej". 23 Eksperymentalny 
Teatr Wyobraźni: Siucnowisko historyczno - literackie 
„Dwie Marle Stuart“ Jullusza Słowackiego 1 Fryderyka 
Schillera. Radlofon i reż. Waciawa Radulsklego. 

Warszawa 6.39 p. Kraków 15.15 Trio salonowe Polskie. 
go Radia 15.55 Skrzynka techniczna w opr. red. Fren- 
kla 16.10 p. Kraków 18.28 Koncert reklamowy 18.45 p. 
Kraków 19.45 Płyty (włoskie piosenki), 20.35 p. Kraków 
23 Płyty. 

Lwów 6.38 p. Kraków 15.36 Lwowskie wiadomości ble. 
Żące 15.35 Płyty 15.45 Skrzynka techniczna w opr. inż. 
Mińskiego 15.55 Płyty 16 Program 16.05 Płyty 16.10 p. 
Kraków 18.40 Skrzynka ogólna w opr. dyr. Żnławskiego 
18.58 p. Kraków 19.20 Koncert rozrywkowy 20.35 p. Kra- 
ków 23 Płyty. 

Katowice 6.30 p. Kraków 13 Koncert życzeń 18.58 Wia- 
4<omości glełdowe 14 p. Kraków 15.35 Życie kultur. Ślą- 
ska 15.48 Płyty 16.108 p. Kraków 18.20 Reportaż 18.36 Pły. 
ty 18.15 Program 18.50 „Wiosenna pielęgnacja sadów", 
19 p. Kraków 19.28 Sonata Beethovena 19.40 „Lud polski 
na Ślaskn Opclskim* — pogad. 18.50 „Zagłębie Dąbrow- 
óai6 ma głos” 20.35 p. Kraków. 

Łódź 6.30 p. Kraków 13 Płyty 14 p. Kraków 14.57 Łódz- 
Fie władomości giełdowe 15 p. Kraków 15.48 Płyty 16-10 
p. Kraków 19.20 Muzyka salonowa 20 „Literatura przez 
mikrofon dla wszystkich“ 20.15 Płyty 20.35 p. Kraków. 


PROGRAM ZAGRANIOZNY 


Wiedeń 19.25 „Stndent „ żebrak“ — opera kom. Milloec- 
Fra, tr. z Opery Państw. 

Rzym 17.15 Koncert kameralny 21 „Nieszpory syoylij- 
skie“ — opera Verdlego. 

Budapeszt 17.80 Mnzyka cygańska 19.30 „Janos Vitez", 
opera komiezna Kacsoha. 

Londyn Reg. 18 Aud. dla dzieci 19 Koncert 21 Mnsle- 
Hall, 21.45 Koncert chóru męskiego 23.25 Muzyka tanecz- 
NB. 

Sztokholm 20 „Zmlerzeh“ =- andycja 
Koncert symfoniczny. 

Radio Paris 19 And. dla młodzieży, 19.30 Recital śple- 
wiaczy 81 Tr. z Opery Komicznej. 


‘WIELKIE, EKSPERYMENTALNE SŁUCHOWISKO 
Z ŻYCIA MARII STUART 

Rozpowszechniony dziś rodzaj literacki pod nazwą 
„vlies romancees* znalazł swój oddźwięk na terenie słn- 
ehowisk radlowych. Pierwszą próbą tego rodzajn jest 
audycja poświęcona tragicznej postaci Królowej Szkoń: 
klej, Marii Stnart. Eksperymentalną stroną tego słu. 
chowiska będzie łączenie opowieści © Mari! Stuart z 
bezpośrednimi jej przeżyciami. Jako materiał do tego 
słnchowiska posłużyły: do ezęści lirycznej 1 opowieści 
o Maril — dramaty Słowackiego I Fr. Schillera, w prze. 
kładzie St. Miłaszewskiego, do części epickiej z książki 
Ywelga, w przekładzie M. Wassermanówny. Słuchowi- 
ska to pomyślane zostało 1 opracowane przez speaker- 
ką krakowską, L. Meyerholdową. Radlofoulzacja 1 reży« 
soria spoczywa w rękach W. Radulskiego. Rozgłośnia 
Krakowska nadaje audycję tę na fall  og”lnopolskiej 
dziś o godz. 22.20. 


ROZDZIAŁ XIII RADIOWEJ OPOWIEŚCI 
u CHOPINIE 2 


Chopin był nie tylko wielkim poetą fortepłanu nie tyl- 
ko genialnym kompozytorem, lecz również śmiałym no- 

atorem, wrowadzającym do muzyki możliwości zupeł- 

o dotąd nieznane. Chopin stwarza szereg nowych 
form muzycznych fortepianowych, swolstą technikę pix: 
nistyczną, lecz przede wszystkim  niespodziane dla 
współczesnych 1 niepokojące związki i komblńacje har. 
monlczne. Harmonika w dziełach Chopina wywarła po- 
tężny wpływ na kompozytorów następnych pokoleń, się: 
£gtjący w swych konsekwencjach aż do naszego  stule« 
ola. O niezwykle ważnej tej stronie muzyki chopinow= 
skiej mówić będzie w radio dziś o godz. 21 literat i snaw 
ea muzyczny Jniusz Kadoen + Bandrowski. Utwory Cho- 
pina odegra wybitny planista prof. Zbigniew Drzewiece 
kl. 


PIEŚNI. PIOSENKI I POGODNE MELODIE 
W MUZYCZNYCH AUDYCJACH RADIOWYCH 

Dziń, w środę program radlowych audycyj  miuzżycze 
nych nost sharakter pogodny 1 rozrywkowy. Przed poe 
?ydnierą poza porannymi audycjami przyztrywać Dg- 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 31 marca 1937 


Przeciw udziałowi Anglii w obchodzie 
jubileuszowym uniwersytetu hitlerowskiego 


Londyn. 30. 3. (ŻAT) Liczne pisma an- 
gielskie wzywają uczelnie angielskie do 
zbojkotowania uroczystości z okazji jubile 
uszu 200-lecia istnienia uniwersytetu w Ge- 
tymdze. Jubileusz ten przypada na dzień 30 
czerwca br., a yięc w rocznicę „krwawej so 
boty” (30 czerwca 1934 zginęli, jak wiado- 
mo, Roehm, Haynes, generał Schleicher i 
inni, ogółem — według ówczesnego oświad- 
czenia Hitlera w Reichstagu — 77 narodo. 
wych socjalistów i kilku innych). „New Sta 
teman and Nation“ przypomina, że w roku 
bieżącym poznac także setna rocznica wy 

nania z Hanoweru 7 uczonych niemiec- 

ch, których skazano na banicję za ogło- 
szenie protestu przeciwko zniesieniu przez 
króla Ernesta Augusta liberalnej konstytu- 
cji z r. 1833. Pismo wymienia nazwiska kil 
ku światowej sławy uczonych żydowskich 
z instytutu matematycznego w Getyndze — 
którzy po roku 1933 zmuszeni byli opuścić 
Niemcy. 
na: artykule p. t. „Zaproszenie, którego 

e należy przyjmować wpływowy tygodnik 
angielski „, fhe Å peetator e ere pi REM Za- 
proszenia do udziału w uroczystościach w 


Getyndze zostały rozesłane do wszystkich 
instytucji naukowych na całym świecie, —j 
Jeśli chodzi o Anglię, to zaproszeń tych nią 
przyjęły ani Królewskie Towarzystwo Nau: 
kowe ani uniwersytet w Birmingham. Żade 
na uczelria angielska nie może przyjąć tego 
zaproszenia, skoro w Niemczech nie ma 
już niezależnej nauki. Ze względów rasisto- 
wskich z uniwersytetu w Getyndze usunię« 
to 51 wybitnych naukowców. Uroczystości 
w Getyndze przypadają w okresie upadku 
słynnego ongi instytutu iizykalno matema- 
tycznego, zbudowanego częściowo sumptem 
fundacji Rockfellera przez uczonych, któ. 
rzy dziś są uchodźcami. Udział uczonych an 
gielskich w uroczystości niemieckiej — a- 
kurat w dniu 30 czerwca — byłby zdradą ż 
odstępstwem od tych szczytnych zasad, bę: 
dących podwaliną uczelni angielskich, | 
Niemczech nazistycznych nauka stała się 
narzędziem przemysłu wojennego i wier- 
nym sługą wulgarnych przesądów, propa- 
gowanych przez Goebbelsa na łamach jego 
„Amgwiliu”. Dla uczonych w Anglii, jak zra 
sztą w każdym innym kraju kulturalnym, 
tendencje te nie są do przyjęcia. 


Walka z Trzecią Rzeszą 
w Ameryce -- trwa 


La Guardia będzie przypuszczalnie ponownie wybrany 
burmistrzem Nowego Jorku 


Nowy Jork 30. 3. ŻAT. Kampania pra- 
Sowa w Rzeszy Niemieckiej przeciwko bur- 
mistrzowi Nowego Jorku La Guardia wciąż 
jeszcze jest jednym z najważniejszych tema 
tów prasy amerykańskiej. W Nowym Jorku 
odbyć się mają wybory burmistrza, i prasa 
przewiduje, że przypuszczalnie La Guardia 
znowu wybrany będzie na to stanowisko, 
Prasa wiąże kampanię niemiecką ze sprawą 


wystawy światowej, która się odbędzie w 
Nowym Jorku w 1959 r., i doradza Niem- 
com. aby się wyrzekli udziału w tej wysta- 
wie. 

Najbardziej rozpowszechniony dziennik 
nowo - jorski „Daily News” zaznaeza w ar- 
tykule wstępnym, iż „nie ma powodu, dla 
którego rząd Hitlera maiiby być reprezen- 
towany na wystawie nowo - jorskiej, jest 
on tam zresztą całkiem niepotrzebny”. Pis- 
mo omawia przyszłe wybory burmistrza i 
oświadcza się za ponownym wyborem La 
Guardia. Dziennik daje wyraz przekonaniu, 
że stosunek do Hitlera będzie jednym z głów 
nych haseł („issues”) w przyszłych wybo- 
rach burmistrzowskich. Trudno określić — 


dzie Mała Orkiestra Polskiego Radia. O godz. 15.15 Trlo 
Salonowe Polskiego Radia wykona popnlarne utwory 
kompozytorów polskich 1 obcych. Nastrojowe pleśni usły 
szą radlosłnchacae © godz. 16.38 w wykonanin Witasa 
i Popławskicgo. Ciekawie również zapowiada się kon. 
cert solistów, © godz. 17.15. Śplewak Stanisław Znicz i 
wiolonczelista Tad. Kowalski wykonają drobniejsze m- 
twory wielkich mistrzów pieśni i arle operowe. Kon: 
tort z płyt o godz. 19.45 pt. „Neapol i Wenecja — ojczy- 
zną włoskiej piosenki“ przyniesie, jak to wskazuje sam 
tytuł melodie z krajn słońca i błękitnego morza. Wieczo- 
rem zaś o godz. 21.45 popłyną dźwięki Małej Orkiestry 
craz refreny śpiewane przez „Czwórkę radiową“, 


pisze dziennik — jaki może być związek mię 
dzy wyborami samorządowymi a kwestia» 
mi międzynarodowymi, stało się już jednak 
tradycją, że w Nowym Jorku, tym olbrzy= 
mim mieście o tak bardzo pod względem 
narodowościowym mieszanej ludności, spra- 
wy o charakterze międzynarodowym wciąga 
ne są do lokalnych kampanii wyborczych, 
Zresztą kwestia ustosunkowania się do Hit« 
lera jest w Nowym Jorku sprawą tak natus 
ralną, że — jak słychać — Temenny zamie 
rzą nawet wystawić kandydaturę żydowską 
do wyborów na burmistrza. 

Nie chcielibyśmy — kontynuuje dziennik 
— aby nas posądzano o brak gościnności. 
Tym niemniej nie widzimy powodu, dla któ 
rego Hitler miałby być reprezentowany na 
wystawie światowej. Wystawa odbędzie się 
w Nowym Jorku. Czysty Aryjczyk byłby je 
szcze narażony na oddychanie tym samym 
powietrzem, którym oddychają ci wszyscy, 
dla których prasa Hitlera ma takie akreś- 
lenia jak „żydowskie paskudztwo, gangste« 
rzy, zauszniki bolszewickie” i tym podobne 
miłe dla ucha epitety. Aryjczycy musieliby, 
oddychać w Nowym Jorku powietrzem ży« 
dowskim albo — w ogóle nie oddychać. Co 
prawda, żyjącym wśród nas Aryjczykom ja 
koś to wcale nie szkodzi. Aryjczycy z Rze- 
szy mogliby jednak tego nie wytrzymać. 
Zresztą, oblepianie pawilonu niemieckiego 
na wystawie swastykami wcale nie przyczy 
ni się do popularyzacji towarów niemieckich 
przeciwnie, może się okazać, że właśnie swą 
styki staną się przyczyną sabotażu, do któ- 
rego według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa przyłączą się także Murzyni, którzy, 
jeszcze pamiętają doświadczenia Owensa na 
olimpiadzie berlińskiej. Przedstawiciele nios 
mieccy na wystawie nowo - jorskiej czuliby 
się bardzo nieswojo, i wydaje się nam. ża 
rząd Rzeszy bynajmniej nie będzie zachwy, 
cony przyjęciem, jakiego jego reprezentane 
ci doznaliby ze strony Żydów nowo - jorge 
kich. W każdym razie udział Rzeszy w wys 
tawie nie przyczyni się do wzmożenia Syms 
patyj dla tego kraju. Wydaje się nam przem 
to, że p. Hitler postąpiłby dobrze, gdyby pog 
tanowił ominąć wystawę nowo - jorską —+ 
bez względu na to, kto będzie naszym, bure 
mistrzem, 


Na marginesie 


Bolączki znakomitego poety 


Ludzie chorzy mają pewne przywileje. Mogą 
kaprysić. Traktuje się te kaprysy pobłażliwie, 
zwłaszcza jeśli pacjent jest w dodatku człowie” 
kiem wybitnym, sławnym i zasłużonym. Mam 
tu na myśli p. Karola Huberta Rostworow* 
skiego, który swój artykuł  „Bolączki jakich 
wiele“ w dodatku świątecznym »„Głosu Naro- 
du“ zaczyna od słów: „Człowiek chory, który 
miesiącami nie opuszcza mieszkania, ma pra- 
wo się postarzeć'. Sławny poeta korzysta więc 
z tego prawd i skarży się na kłopoty, jakie 
sprawia nowa ortografia. Skarży się w sposób 
telietonowy, a więc lekki i dowcipny. Jest to 
sprawa wciąż jeszcze aktualna, o czym świad- 
czy chociażby namiętna i gwałtowna polemika, 
jaka rozgerzała ostatnio między twórcą wielce 
problematycznej reformy  ortografjii prof. 
Nitschem a prof- Otrębskim i red. Charkiewi* 
czem z Wilna. 

Ale niestety p: Rostworowski nie ogranicza 
się tylko do tych bolączek ortograficznych, 
łecz jak dziecko rozkapryszone wkracza w dzie 
dzinę polityki. Nie rozumie mianowicie zatar- 
gu o ławki w uczelniach. P. Rostworowski lu- 
buje się w cytatach z bibli. Jest to broń obo- 
sieczna 0 czym się zresztą przekonał w dysku- 
iji z drem Imberem. Jasnym jest, że poeta nie 
rozumie zatargu, o którym pisze. Nie jest bo” 
wiem prawdą, że Żydzi chcą koniecznie „brać 
przymierze z wszechpolską młodzieżą“, Ży: 
dowskiej młodzieży akademickiej bynajmnýei 
sie uśmiecha się takie przymierze — nie może 
nę tylko pogodzić z ghettem wprowadzonym 
io uniwersytetów. Gdyby p. Rostworowski 
ihciał i mógł wniknąć głębiej w cały ten pro. 
blem, zrozumiałby, że walka o ławki ma zna- 
tzenie niejako symboliczne. Na razie bohate: 
sy żyletkowi domagają się odrębnych ławek, 
cj domagać się będą osobnych wagonów 

olejowych dla Żydów t zniesienia równoupra- 
vnienia obywatelskiego: Dziwi nas to, że p. Ros- 
heorowski tego nie rozumie, ale bardziej nas je- 
kcze dzimi zariodtiwy tóń, tb jakim pisze o tych 
„bokaterskich" wyczynach bojówkarzy wszech 
polskich. Przed kilku laty znalazł się publicy* 
xa polski p. Koniński, bardzo bliski ideowo p. 
Rostworowskiemu, i miał odwagę nazwać rzecz 
po imieniu. P. Koniński pisał po prostu o bar: 
barzyństwie tych bohaterów, którzy w dwudzie 
stu rzucają się na bezbronnych kolegów ży. 
dowskich nie oszczędzając nawet kobiet. P. 
Rostworowski pisze c tym w sposób żartobli: 
wy i felietonowy, a mam wrażenie, że nie 
tylko nas Żydów, lecz i Polaków zdolnych do 
gadumy ogarnąć musi przerażenie. 

Na tym jednak nie koniec, bo p Rostworow 
ski przytacza nawet „argumenty“, Wspomina 
mianowicie czasy swych studiów w Niemczech, 
kiedy to Polakom nie przychodziło nawet na 
myśl żądać od Niemców, ażeby mieszali się z 
nimi. „Wiedzieliśmy, że nas nie lubią, oni wie* 
dzieli, że my ich nie lubimy —  szanowaliśmy 
naszą wzajemną niechęć — nie grzecznie, ale 
v daleka”, lecz „grzecznie bo z daleka“ — i był 
spokój. Tymczasem Żydzi...“ 4%, 

Mniejsza o to, że sławny poeta wciąż pisze 
Żydzi przez małe „š“ — nie jesteśmy już wra- 
¿liwi na te drobne ukłucia. P. Rostworowski 
chętnie cytuje przysłowia, reflekcje więc jego 
skwitować możemy przysłowiem: „trafił kulą 
w plet“ P. Rostworowski wciąż mówi o ĉy- 
dach jako o „gościach“ i zartobliwie radzi 
młodzieży wszechpolskiej, by Żydów ja k v 
gości sadzała po prawej stronie. „Sala wy* 
kładowu powinna być jednocześnie pokojem 
gościnnym i biesiadnym stolem“. Dotychczas 
przypuszczaliśmy, że jest siedzibą nauki, a nie 
terenem gwałtów i burd. Dziwna rzecz, że wy: 
bitny poeta polski nie odczuwa żadnego lęku 
przed tym, że młodzież wszechpolska przestała 
wogóle się uczyć, nie ma bowiem czasu na 
naukę, urządzając bójki i polowania na mło* 
dzież żydowską: Wiele jest więc rzeczy, któ- 
tych chory poeta nie rozumie... 

Nie rozumie jeszcze jednego. My tutdj w 
Polsce nie uważamy siebie za gości, lecz za 
równouprawnionych obywateli _ Rzeczypospo- 
litej Polskiej. Niedawno dopiero zarząd gminy 


„NOWY DZIENNIK“ środa 31 marca 1937 


Hollywood - odwrotna strona medalu 


Tragiczne losy artystów 


GWIAZDOR GRA SAM SIEBIE 


(s) Charles King! Nazwisko to budzi u star- 
szej generacji kobiet amerykańskich wspom- 


nienia, pokrewne tym, jakie wywołuje nazwi- 5 


sko Rudolfa Valentino. King, nie tylko dzięki 
swojemu talentowi, ale właśnie dzięki niepo- 
spolitej urodzie, zbierał swojego czasu huczne 
owacje i wspaniałe triumfy. Jedna z jego licz- 
nych przygód miłosnych zwichnęła też jego 
karierę artystyczną. Po głośnym skandalu wy- 
twórnia zerwała z nim kontrakt i nadaremnie 
szukał pracy. Przez dwa dziesiątki lat słuch 
o nim zaginął, uważano go za umarłego. 

W studio hollywoodzkim naświetlano film 
„Tragedia artysty“. Scena rozgrywa się w jed- 
nym z teatrów na Broadwayu. Epizodyczną fi- 
gurą, wyjętą z rzeczywistego życia jest artysta 
Charles King. Rólkę tę znakomicie odegrał sta- 
ry statysta. Reżyser wprost zdziwiony zawołał: 
Nadzwyczajne, genialnie pan naśladuje Kinga! 
Stary statysta poczyna łkać i wyznaje wśród 
łez: „Ja przecież jestem Charles King". 

Nigdzie uroda nie ma takiej wysokiej ceny 
jak w Ameryce — opłaca się ją nietylko zło- 
tem, ale i wysokimi zaszczytami i honorami. 
Ale też nigdzie na Świecie nie styka się ona 
tak blisko z tragedią, jak właśnie w tym za- 
czarowanym kraju dolara. Szczególnie w świe- 
cie filmu i teatru nieraz uroda miast być bło- 
gosławiestwem, staje się klątwą i tragedią ży: 
cia. 


JACK PICKFORD I JEGO TRZY ŻONY. 

Często powiada się w Hollywood historię 
Jacka Pickforda i jego trzech żon. Brat Mary 
Pickford, mężczyzna 0 cudownej wprost uro- 
dzie, był przekleństwem życia trzech uroczych 
girlsów głośnej trupy Ziegfelda. 

Pierwsza wyszła za mąż za pięknego Jacka 
gwiazda Ziegfelda, urocza Irlandka, Oliva Tho- 
mas, której najbogatsi Amerykanie leżeli u 
slógu Młoda para spędziła miesiące miodowe 
w Paryżu. Po gwałtownej sprzeczce z mężem, 
pełna temperamentu Irlandka zastrzeliła się. 

Następną żoną była też gwiazda zespołu Zieg- 
felda, Marylyn Miller. Już w pierwszym ty- 
godniu spostrzegła, że mąż zdradza się hanieb- 
nie i że jej małżeństwo było pomyłką, Po mie- 
siącu rozwiodła się, ale to tak na nią podzia- 
łało, że musiano oddać ją do sanatorium dla 


nerwowo chorych, gdzie pod niobecność pielę- 
gniarki wyskoczyła z okna. Znaleziono ją Pó- 
źniej na podwórzu z roztrzaskaną głową. 

Mimo tych tragicznych doświadczeń i mimo 
ostrzeżeń samego Ziegfelda, jeszcze trzecia 
gwiazda z jego zespołu — Mary Mulhern, od- 
ważyła się poślubić fascynująco pięknego Jace 
ka. Ale i ona podzieliła los swoich poprzednie 
czek i popełniła samobójstwo w niespełna mie- 
siąc po zawarciu małżeństwa. 

Od tej chwili fortuna i szczęście opuściły 
Jacka. Towarzysko „wykończony“, nie szukał 
już dalszych ofiar, stracił engagement i popadł 
w skrajną nędzę. Umarł w rc)x po śmierci swej 
trzeciej żony. 


FATUM CIĄŻY NAD GIRLSAMI 
ZIEGFELDA. 

Te trzy tragedie nie są jedynymi, które się 
rozegrały wśród zespołu Ziegfelda. Wydaje się, 
jakoby trupa ta, składająca się z najurodziw= 
szych dziewcząt Ameryki, stała pod nieszczęśli- 
wą gwiazdą. Dwie zginęły podczas katastrofy 
okrętowej, jedna podczas katastrofy kolejowej, 

Allyn King, klasycznie piękna dziewczyna, 
była atrakcją zespołu Ziegfelda. Nagrodzona na 
konkursie miss U. S. A. miała u swych stóp ca: 
ły świat męski w Ameryce, ale Ally pozosta- 
wała zimna jak lód i nie przyjmowała tych 
wszystkich, wspaniałych i kosztownych klej- 
notów, którymi ją zasypywali milionerzy ame- 
rykańscy. Sławni malarze portretowali jej po- 
sągową postać i na tysiącach widokówek wi» 
dniała jej cudna złotowłosa główka. 

Aż pewnego dnia przyszła tragedia. Kiedy 
Allyn po kąpieli stanęła, jak codzień, na wa- 
dze, ta wykazała 50 i pół kg. O pół kg za dużo! 
Wedle kontraktu, Allyn zobowiązana była za- 
chować 50 kilo i ani pół grama więcej. Mistrz 
Ziegfeld zwykł był mawiać: „pokład tłuszczu 
jest śmiercią urody kobiecej". 

Allyn udała się do sanatorium na kurację 
odtłuszczającą. Zeszczupłała wprawdzie o trzy 
kilogramy, ale ucierpiała jej piękność, rysy twa 
rzy zaostrzyły się a także nogi straciły swą 
pierwotną klasyczną formę, 

Raz jeszcze tańczyła, ale zaraz po przedsta- 
wieniu, Ziegfeld, który się nie lubił bawić w 
sentymenty, wypowiedział jej. Zrozpaczona Al- 
lyn pojechała windą na czterdzieste piętro dra: 
pacza chmur i tam rzuciła się z okna. 


Przywódca akcji kojkofowej ~- 
głównym paserem szajki bandyckiej! 


Bielsko. 30. 3. (R) Równocześnie ze zlik- 
widowaniem przez bialską policję bandy 
Wilhelma Gruszki, która na terenie powia 
tów bielskiego, bialskiego, żywieckiego do- 
konała aż 11 napadów rabunkowych z bro 
nią w ręku, udało się bialskiej policji wy- 
kryć na terenie Wilkowie inną szajkę ban- 
dycką, przy czym na jaw wyszły sensacyj- 
ne szczegóły. Oto do szajki tej należeli dwaj 
bracia Pawlusiakowie, synowie gospodarza 
i radnego gminy Wilkowic. Głównym pase- 
rem, który odbierał towary pochodzące z 
napadów rabunkowych, był znany kupiec i 
właściciel sklepu materiałów budowlanych 
w Wilkowicach Jan Jakubiec, główny orga 
nizator bojkotu sklepów żydowskich. Jaku- 


żydowskiej w Płocku postanowił rozpisać kon- 
kurs na monografię naukową, opisującą dzieje 
700 lat istnienia tamtejszej gminy żydowskie! 


w Flocku. P. Rostworowski jest chory, ma 
więc dość dużo czasu, by przeczytać sobie cho- 
ciużby dzieła prof. Bałabana, z których się do- 
wie» że Żydzi w Folsce mieszkali już za ezas0u 
Mieszka I. lież więc stuleci musi upłynąć, by 
Żydzi stali się autochtonami? 

Smutne refleksje budzą więc bolączki sław 
nego poety polskiego. Powiadamy sobie Je` 
dnak: człowiek chory ma pewne przywileje i 
może kaprysić« Moasii. 


biec głośno się reklamował hasłem „Twój 
do swego“ i wszelkimi sposobami starał się 
ściągnąć klienielę do siebie. Należy zazna- 
czyć, że kiedy przed dwoma laty spłonął 
sklep materiałów budowlanych, należący do 
Żyda, poszlaki wskazywały na Jakubca, ja 
ko na sprawcę podpalenia. Zrozumiałą sen 
sację wywołał fakt, że u organizatora „pol- 
skiego stanu średniego" wykryto całą furę 
skradzionych rzeczy, 

Jakubca wraz z Pawlusiakami odstawio- 
no do więzienia wadowickiego. 

— C Maze 


Komornik jarosławski przea 3ąaem 


{Telejonem od naszego korespondenta). 

Przemyśl, 30 3. (Seg) Komornik z Jarosławia, 
Mikolaj Dawiskiba, który został skazany przez 
Sąd okręgowy w Przemyślu na karę więzienia 
Przez 3 lata za liczne nadużycia władzy urzędo- 
wej, ódwołał się od tegoż wyroku do Sądu Ape- 
lacyjnego we Lwowie. Onegdaj odbyła się rozi 
prawa przed Sądem Apelacyjnym, który obniżył 
skazanemu komornikowi karę o pół roku. P. Da- 
wiskiba zapowiedział kasację. Oskarżony przeby+ 
wa dotychczas w więzieniu śledczym w Prze 
myślu, albowiem nie złożył on kaucji w kwocią 
2000 zł, od klćrej sąd uzależnił zmianą środką 
zapobiegawczego, 
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Dochody i wydatki Państwa 


Ogólna suma dochodów państwowych w okre- 
sie pierwszych 11 miesięcy roku budżetowego 
1936/37, tj. od 1 kwietnia 1936 r. do 28 lutego br. 
osiągnęła 1.960.614 tys. zł. wobec 1.800.059 tys. zł. 
w odpowiednim okresie roku budżetowego 1935- 
6. Równocześnie wydatki wynosiły 1.960.636.090 
uł. wobec 2.047.708.000 zł. Tak więc dochody pod- 
niosly się w bieżącym roku budżetowym o 
160.555.000 zł}, gdy wydatki spadły o 87.042.000 zł. 

Dzięki temu budżet państwa za okres 11 mie- 
sięcy 1936,37 zamyka się nieznacznym tyłko de- 
ficytem w wysokosci 52.000 zł, gdy za okres 11 
miesięcy 1935/36 powstał wysoki delicyt w kwo- 
cie 247.649 tys. zi. 

Poszczególne pozycje dochodów i wydatków 
państwowych w okresie pierwszych 11 miesięcy 
roku budżetowego 1936/37 przedstawiały się w 
tysiącach złotych następująco (w nawiasach cyfry 
z odpowiedniego okresu 1935-36): dochody: admi- 
nistracja 1.314.014 (1.138.719), w tym dochody skar 
bowe z podatków i opłat 1.104.458 (925.794), inne 
dochody administracyjne 209.556 (242.919), wpłatą, 
do skarbu państwa z przedsiębiorstw 61.297 
(51.196), w tym z polskich kolei państwowych 
8.101 (9.897), z Lasów Państwowych 28.100 (18.193) 
w przedsiębiorstwa „Poczta, Telegraf, Telefon” 
20.884 (18.500) wpłata do skarbu państwa z mo- 
nopoli 585.303 (580.150), w tym z monopolu sol- 
nego 40.200 (42.800), tytoniowego 294.002 (308.958), 
ze spirytusowego 217.264 (195.735), z zapałczanego 
12.493 (12.988), z Loterii Państwowej 21.343 (19.669); 
«wydatki: administracja 1.946.911 (2.039.717), w 
tym władze naczelne, tj. Prezydent, Sejm i Senat, 
Prezydium Rady Ministrów, Najwyższa Izba Kon 
troli Państwa 13.938 (11.399), ministerstwo spraw 
zagranicznych 33.203 (36.765), wojskowych 690.783 
(696.087), wswnętrznych 180.502 (177.596), skarbu 
406,303 (118.745), sprawiedliwości 77.629 (80.570), 
przemysła i handlu 41.674 (51.240), komunikacji 
80.088 (35.116), rolnictwa ireform rolnych 31.784 
(37.996), wyznań religijnych i oświecenia publicz- 
nego 200.472 (287.854), opieki społecznej 38.708 
49.954), poczt ł telegrafów 1.493 (1.187), emerytu- 
ry 148.716 (154.648), renty inwalidzkie i pensje 
90.177 (96.478), długi państwowe 165.441 (220.087), 


PRZEGLAD GOSPODARCZY 


| z a am Skoda kn a, 


Wzrost wkładów w kasach 
oszczędności 


Miesiąc luty przyniósł znaczniejszy wzrost wkła 
tów w P, K. O., jakoleż w komunalnych i nie- 
komunalnych kasach oszczędności. Ogólna suma 
wkładów w P K. O. wymosiła, według danych 
Głównego Urzędu Statystycznego, na dzień 28 lu- 
tego 887.377 tys. zł. wobec 872.259 tys. zł na 31 
stycznia br. Wkłady na książeczkach oszczędnoś- 
ciowych wzrosły z 674.977 tys. zł. do 684.623 tys. 
zł, podczas gdy wkłady na rachunkach czeko- 
wych ze 197.282 tys. zł do 202.761 tys. zł. 

W 362 komunalnych kasach oszczędności ogói- 
na suma wkładów oszczędnościowych wzrosła z 
621.488 tys. zł do 631.350 tys. zł, a wkłady na 
rachunkach bieżących i otwartego kredytu osią- 
gnęly wzrost z 83.193 tys. do 84.938 tys. zł. Ogólna 
suma wkladów w 36% komunalnych kasach osz 
czędności wzrosla z 704.981 tys .zł. na 31 stycz- 
nia do 716.288 lys. zł. na 28 lulego br 

Z ogólnej sumy wkładów w komunalnych ka- 
sach oszczędności na dzień 28 II. przypada na 
kasy miejskie 468.093 tys. zł. wobec 451.4% tys. 
zł. na 81 stycznia br., na powiatowe 243.357 tys. 
zł. wobec 238.647 tys. zł. a na kasy związków 
międzykomunalnych 3.245 tys. zł. wobec 3.255 tys. 


| JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA | 


prowadzi przez los z kolektury 


BRACIA SAFIER, zynek 


Rynek Gi. 6. 
Katastrofa motocyklowa 


Toruń. 80. 3. PAT, Z Wejherowa dono- 
szą: Wydarzyła się tu katastrofa motocyklo 
wa. W kierunku Gdyni jechał z szybkością 
ok. 80 klm na godzinę motocyklista Celiń- 
ski. Na placu Wejhera na mokrej jezdni, 
motocykl zarzuci. Motocyklista siłą impetu 
wyleciał na odległość około 15 mtr., kozioł 
kując po jezdni i uderzając głową w kra- 
wężnik chodnika. Celiński doznał pęknięcia 


dopłata skarbu państwa do przedsiębiorstw 13.755 | czaszki i wstrząsu mózgu. W stanie bardzo 


(7.901). 


151), 

Intendant niechętnie 1 tylko rzadko urzą- 
dzał wielkie przyjęcia, ale przyjemność mu 
sprawiało, gdy goście do niego przychodzili 
niezamówieni. Nicoletta całkowicie już nale- 
żała do rodziny. Przychodziła na obiad, słu- 
żyła Hendrikowi radą w sprawach zawodo- 
wych, a na weekend zjawiała się z nessese- 
rem. Był to jednak przedmiot stosunkowo 
dość dużych rozmiarów — za duży właści- 
wie, by zmieścić tylko suknię wieczorową, 
pyjamę, i puderniczkę. Josy dręczona cieka- 
wością zbadała w tajemnicy co się jeszcze 
ukrywa w tym nesseserze. Ku swemu zdzi- 
wieniu odkryła parę wysokich butów spo- 
wody z jaskrawo czerwonej miękkiej 


ry. 

Nicoletta miała zamiar rozwieść się z Te- 
ofilem Marderem. „Jestem znowu aktorką”, 
pisała mu „ciebie wciąż kocham, czcić cię 
będę przez całe życie, ale jestem znowu szczę 
liwa, że mogę pracować. W naszych no- 
wych Niemczech jest jakiś ogólny impet, 
jakaś entuzjastyczna wola pracy, o której 
ty w swej samotności nie masz pojęcia”. 

Jednym z pierwszych czynów nowego in- 
tendanta było zaangażowanie Nicoletty do 
teatru państwowego. Nie miała jeszcze ta- 
kiego sukcesu, któryby porównać można by- 
ło z jej tryumfem hamburskim. Jej głos i jej 
ruchy zaczęły jednak tracić sztywność i oży 
wiły się. — Widzisz, zaczynasz się znowu 
uczyć kunsztu aktorskiego! — zachęcał ją 
Hendrik — nie należało cię właściwie, głup- 
tasku, dopuścić do jakiejkolwiek sceny! Bo 


ciężkim przewieziono go do szpitala. 


to, coś zrobiła wtenczas w Hamburgu było 
zbrodnią — nie w stosunku do biednego 
Krogego, lecz w stosunku do siebie samej — 
Zresztą Nicoletta mogła być jako aktorka 
bardzo niezręczna, a jednak zarówno kole- 
dzy jak i prasa odnosiły się do niej z naj- 
wyższym respektem, bo uchodziła za przy- 
jeciółkę intendanta. Wiedziano, że ma wpływ 
na tego wielkiego człowieka. Ukazywała się 
przy jego boku podczas uroczystości. Towa- 
rzyszyła mu w błyszczącej toalecie wieczo- 
rowej na balu prasy. Co za para: Hendrik i 
Nicoletta, oboje pełni nieco niesamowitego 
uroku, dwa niebezpieczne i groźnie fascynu- 
jące bóstwa świata podziemnego. Poeta 
Benjamin Pelz pozwolił sobie nazwać ich 
„Oberonem i Tytanią”. Wy prowadzicie ko- 
rowód, wy podziemne majestaty — entuzjaz 
mował się poeta liryczny, dla którego dykta 
tura faszyzmu rasistowskiego była czymś 
w rodzaju krwawo fantastycznego snu no- 
cy letniej. — Wy czarujecie nas swym śmie 
chem i dziwnymi waszymi  spojrzeniami. 
Ach, jak chętnie idziemy za wami! Wy pro 
wadzicie nas w najgłębsze podziemia, w 
jaskinię magiczną, gdzie krew spływa ze 
ścian, gdzie walczący z sobą o Śmierć i ży- 
cie łączy misterium krwi i orgiastyczny szał 
miłości... Taki oto był nowo niemiecki styl 
w jego najczystszej, najbardziej pretensjo- 
nalnej formie, a poeta Benjamin Pelz był 
mistrzem tego stylu. Ongi był nieco samot- 
nikiem, teraz jednak nie uciekał przed towa- 
rzystwem. Prędko przyzwyczaił się do wiel- 


3 


PODZIĘKOWANIE 


WPani Dr HELENIE BOCHNER w Krakowie, 
przy AL Krasińskiego 5 za zupełnie bezinteresowe 
ne, sumienne i szybkie wyleczenie mojej żony 
z bardzo ciężkiej i niebezpiecznej choroby, skłąe« 
dam tą drogą najgorętsze podziękowanie. 

Siegel Maurycy. 


"RP" WN 
zł, na jedną wojewódzką zaś 1.590 tys. zł. wobec 
1582 tys. zł. i 

Ogólna suma wkładów w dwóch kasach nie- 
komunalnych wynosiła na dzień 28 lutego 33.418 
tys. zł wobec 33.129 tys. zł na 31 stycznia br. 
Wkłady na  książeczkach oszózędnościowych 
wzrosły z 38.014 tys. do 33.320 tys. zł, podczas 
gdy wkłady na rachunkach bieżących i otwarte- 
go kredytu spadły ze 115 tys. do 98 tys. złotych. 


Spadek protestów wekslowych 


W lutym nastąpił zmaczniejszy spadek protes- 
tów wekslowych. Według danych Głównego U- 
rzędu Statystycznego protestowano na terenie 
całej Polski ogółem 124.1 tys. sztuk weksli na 
sumę 15 milionów złotych wobec 135.9 tys. sztuk 
na sumę 17.5 miln. zł w styczniu br. i 121.1 tys. 
sztuk na sumę 17.2 miln. zł. w lutym 19% r. 

Protesty wekslowe w poszczególnych woje- 
wództwach przedstawiały się w lutym br nastę» 
pująco (pierwsza cyfra — liczba weksli zapro- 
testowanych w tysiącach sztuk, druga suma we- 
ksli zaprotestowanych w milionach złotych): 
Warszawa 27.9 — 0.7, województwo Warszawskie 
6.3 — 0.7, łódzkie 215 — 2.2, w lym Lódź 15.2 — 
15, woj. kieleckic 10.2 — 1.0, lubelskie 6.0 — 0.6, 
białostockie 4.5 — 0.4, wileńskie 5.0 — 0.4, w tym 
Wilno 3.7 — 0.3, woj. nowogródzkie 1.8 — 0.2, 
poleskie 2.2 — 0.2, wołyńskie 42 — 05, poz- 
nańskie 5.4 — 11, w tym Poznań 22 -— 05, woj. 
pomorskie 4.4 —— 0.8, w tym Gdynia 1.5 — 0.3, 
woj. śląskie 6.5 — 0.8, w tym Katowice 2.4 — 0.2, 
woj. krakowskie 79 — 1.0, w tym Kraków 3.7 — 
0.5, woj. twowskie 7.4 — 10, w tym Lwów 35 —— 
0.5, woj. stanisławowskie 1.6 — 0.2, tarnopolskie 
13 — 0.2. 


Okazje do handiu z zagranicą 


Firma grecka poszukuje przedstawicielstwa 
sprzedaży przędzy wełn., tkanin wełnę bawełlnia- 
uych. Firma egipska pragnie objąć przedstawi- 
cielstwo fabryk wyrabiających tkaniny bawełnia- 
ne, sztuczno - jedwabne, również drukowane. 

Bliższych informacyj udziela Izba Przemysłowo 
Handlowa w Łodzi. 


Autoryzowany przekład 
x niemieckiego 


kiego świata, do którego najbardziej eksklu 
zywnych kół predysponowała go jego zu- 
pełnie nowoczesna miłość dla najgłębszych 
padkładów duchowych, dla jaskini magicz- 
nej i słodkiego zapachu zgnilizny. Jako wi- 
ceprezydent prowadził agendy akademii po- 
ezji, której pierwszy prezydent Cezar vol 
Muck spełniał zagranicą jakąś misję kazno- 
dziejską. W „Hendrik - Hallu” był Benja- 
min miłym gościem. Razem z panem Mūl- 
ler + Andrea, doktorem Ihrigiem i Pierrem 
Larue należał do najczęstszych gości w wil- 
Li grunewaldzkiej. 

Złota młodzież uważała za zaszczyt, gdy 
mogła całować ręce dystyngowanej pani Be- 
li i zapewniać pannę Josy, że czarująco wy- 
gląda. Pierre Larue flirtował nieco z ma- 
łym Bóckem, co życzliwie tolerowano. We- 
sołe były zwłaszcza godziny, ody przyjeżdżał 
sławny aktor charakterystyczny Joachim ze 
swoją miłą małżonką; wypijano mnóstwo 
piwa, a Joachim niezmordowanie zapewniał, 
że — możecie dzieci mówić co chcecie! ~-= 
nigdzie na Świecie nie jest tak pięknie jak 
w Grunewaldzie. Czasem Joachim przysięe 
gał w jakimś ciemnym kącie sali, że u niega 
„wszystko jest w porządku”. 

— Przed kilku dniami kazałem znowu 
aresztować jegomościa, który twierdził coś 
przeciwnego — mówił aktor. Oczy jego 
przy tych słowach stawały się wąskie i zdra 
dzieckie, ; 

(c. d. n.) 
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KRONIKA F 


Wschód słońca 
5g04m 


MARZEC 


Zachód słońca 
17g53m 


SRODA 


19 Nisan 5697 


Jubileusz 10-lecia Spółdzieiczego 
Banku Kredytowego 


Uczezenie zasług prez. A. Nussbauma 


Z okazji 10-lecia istnienia Spółdzielczego Ban- 
ku Kredytowego udała się do mieszkania zasłu- 
żonego inicjatora i prezesa Rady Nadzorczej Ban- 
ku tow. Abrahama Nussbauma delegacja złożona 
« członków Rady Nadzorczej, Dyrekcji oraz per- 
sonalu Banku, przedstawicieli Egzekutywy Syjó- 
nistycznej oraz Wydawnictwa i Redakcji „Nowe- 
go Dziennika”, by tow. Nussbaumowi złożyć gra- 
tulacje z racji święta — które w dużej mierze 
jest jego świętem. W. imieniu wszystkich zebra- 
nych przemówił w serdecznych słowach tow. dr 
Chaim Hilfstein — wiceprezes Rady Nadzorczej 
Banku, podnosząc wielkie zasługi tow. Nussbau- 
ma około rozwoju tej ważnej placówki gospodar- 
czej, która służyć może za wzór nie tylko w Kra- 
kowie, ale też w całej Polsce — doskonałą i 
sprawną organizacją pracy spółdzielczej, Jako 
wyraz uznania wręczył mówca imieniem Zarządu 
Banku tow. Nussbaumowi artystycznie wykonany 
album pamiątkowy, składając Jubilatowi oraz 
małżonce jego serdeczne życzenia. 

W dalszym ciągu przemówił tow. dr J. Zim- 
mermann, który scharakteryzował owocną 1 
twórczą działalność społeczną i syjonistycmą 
tow. A. Nussbauma we wszelkich dziedzinach pra 
cy około odrodzenia narodu żydowskiego, podno- 
sząc jego szczery zapał, gorliwość i poświęcenie 
dla sprawy. 

Wzruszony do głębi tow. Nussbaum podzięko- 
wał za złożone mu życzenia i wyrazy uznania za 
-jege <dotychczasową pracę, podnosząc zgodną i 
harmonijną współpracę wszystkich członków Ra- 
dy Nadzorczej i Dyrekcji Banku, która umożliwiła 
osiągniecie tak pomyślnych rezultatów. 

Skromna, lecz serdeczna uroczystość wywarła 
na wszystkich głębokie wrażenie i była wyrazem 
uznania dla zasług inicjatora i twórcy Spółdziel- 
czego Banku Kredytowego, jednego z najbardziej 
aktywnych i ofiarnych działaczy syjonistycznych 
—- tow. A. Nussbauma. 


Pociąg popularny z Krakowa 
i Tarnowa do Lwowa 

Odjazd z Krakowa dnia 3 bm. (sobota) godz. 
22.50, odjazd z Tarnowa 4 bm. godz. 0.24, przyjazd 
do Lwowa dnia 4 bm. godz. 5.56. Odjazd ze Lwo- 
wa 5 bm. (poniedziałek) godz. 16.30, przyjazd do 
Tarnowa godz. 20.41, przyjazd do Krakowa godz. 
22.08. 

Opłata za przejazd tam i z powrotem: z Kra- 
kowa 13.40 zł, z Tarnowa 10.70 zł. 

Uczestnicy dojeżdżający do pociągu popularne- 
go z miejscowości położonych w obrębie od 20 
do 150 kim od Krakowa i Tarnowa saw ji | na 
podstawie wykupionej karty kontrolnej z 50-%! 
zniżki dojazdowej i powrotnej. 

Dyrekcja kolejowa zastrzega sobie prawo od- 
wolania pociągu w razie niedostatecznej ilości 
zgłoszeń. 

Wiadomości w biurach sprzedaży kart kontrol- 
nych, u informatora kolejowego (tel. Nr 121-08) 
oraz w komunikatach rozgłośni Polskiego Radia 
od dnia 2 IV br. godziny 18-tej. 


Sledztwo w sprawie zabójstwa 


lekarza 


Ślędztwo sądowe w sprawie zabójstwa śp. 
dr, Wojtowicza prowadzone jest przez sędzi:: 
po dr. Zacharskiego, który przesłuchuje świad 

GW». 


Nie ulega żadnej wątpliwości, że przyczyną 
semachu Góry było nastawienie w stosunku do 
ép. dr. Wojtowicza, którego zabójca uważał za 
swego wroga' 

W toku śledztwa ustalone będzie jaki wpływ 
na sprawcę miała znajomość pewnej kobiety» 
która następnie miała wnieść skargę przeciw 
Górze, a w której to eprawie śp. dr. Wojtowicz 


| NA'SZCZE 


Ostateczne cyfry ustawy 
skarbowej na r. 1937/38 


2,316,747,702 zł. 

Art. 3 ustawy ustala w planach finansowo- 
gospodarczych objętych budżetem: dla przed: 
siębiorstw i zakładów państwowych rozchody 
zwyczajne w kwocie 183.364,360, nadzwyczaj: 
«e — 19,259,500 zł. dla monopolów państwo“ 
wych rozchody zwyczajne w kwocie 416,055, 
800, dla funduszu kwaterunku wojskowego i 
funduszu pracy rozchody zwyczajne w kwocie 


124,886,000. 


Warszawa, 30: 3. PAT. W Dzienniku Ustaw 
RP. z 30 marca ogłoszona została ustawa skar- 
bowa z dnia 29 marca na okres od 1 kwietnia 
1937 r. do 31 marca 1938 r. Ustawa upoważnia 
rząd do czynienia wydatków. na ogólną sumę 
2.316,676,479 zł. zgodnie z załączonym do u- 
stawy budżetem. Na pokrycie wydatków prze” 
widziane są dochody zwyczajne w kwocie 
2.114,227,702 zł: i nadzwyczajne w kwocie 
202,520,000 zł. Ogólna snma dochodów wynosi 


Strajki w przemyśle ceglarskim 
u progu sezonu budowlanego 


bryki Cegiel i Dachówek. We wszystkich 
wypadkach strajk ma charakter ekonomicz 
ny, a pertraktacje prowadzone są przez In- 
spektorat Pracy. 

Równocześnie nolujemy zatarg w wytwór 
ni sygnałów kolejowych w Dąbiu, gdzie w 
dniu wczorajszym 190 pracowników wstrzy, 
mało się od pracy dwukrotnie po 15 minut. 
Pracownicy domagają się E yjęcia 31 ro- 
botników, zwolnionych naskutek braku pra 
cy oraz usunięcia inżyniera fabrycznego, 
który popadł w konflikt z robotnikami. 


MASZYNY do  PISANIA| --9 Ez 
biurowe-walizkowe, wielki wybór, gwarantowany 


Na rozpoczynający się obecnie sezon bu- 
dowiany mogą mieć pewien wpływ zatar rgi 
jakie wybuchają w niektórych dziedzinac 
przemysłu budowlanego. Chodzi tutaj o o- 
statnie strajki w przemyśle ceglarskim. 

W chwili obeonej strajkują robotnicy 
trzech cegielni krakowskich. W dwóch ce- 
gielmiach strajk ma char akter okupacyjny. 
i tak oku uje Zaklady Ceramiczne „Bonar. 
ka“ 87 robotników, a Cegielnię Bankową w 
Łagiewnikach 38 robotników. Prócz nich 
strajkuje 31 robotników Płaszowskiej Fa- 


Gustaw KREMLER, Kraków. Grodzka 44 


GIEŁDA WARSZAWSKA 


Akcje: Bank Polski 99—99.50, C 
29.25—29.75 Węgiel 20.50 Lilpop 13.75 Slarzschowice 388-7 
32.50. Tendencja zaa z: 


miał występować jako świadek: Prawdopodob: 
nie kobieta ta będzie przesiuchana przez sę“ 
dziego śledczego. 


Warszawa, 30. 3. Cukisr 


OCHŁODZIŁO SIĘ — WIĘC POPYT £ 


LJ 

Papiery procentowe: $ proc. prem. poż. inwest. I em. 
64.56. IL em. 68.50 konwersyjna 54.15 dolarowa kupon 
55.07 Golarowa (dolarówka) 44.75 stabilizacyjna 368 ku- 
pon 8.19 konsolidacyjna grube 52.25 drobne 50.50--50.38, 
Tendencja sAjzgh z sA słabszym. 


Nieujawniony dotąd sprawca skradł z niezam- 
kniętego przedpokoju płaszcz damski z perskim 
kołnierzem, wart. 250zł. na szkodę Diamania Le- 
ona, zam. przy ul. Jasnej 6. 


Dewizy: Belgia 88.84 Holandia 288.80 Kopenhaga 115.05 
Londyn 25.77 Nowy Jórk osek 5.2714 Nowy Jerk telegra 
fiezny 5.2714 Oslo 129.50 Paryż 24.23 Praga 18.39 Sztok- 
holm 132.95 Szwajcaria 120.20. Tendencja niejednolita. 


KRWAWA BÓJKA NA UL. SZEROKIEJ 

Na ul. Szerokiej powstała bójka na tle osobis- 
tych porachunków między Józelem Andrzejem Żo 
lędziem, Włodzimierzem Filipowiczem, a Wła- 
dysławem Światłoniem, Marią Porębską, Roma- 
nem Woską i Stefanem Kasperkiewiczem. W oza- 
sie bójki Władysław Światłoń został ugodzony 
siekierą w czoło powyżej lewego oka, zaś Maria 
Porębska doznała potłuczenia lewego biodra. — 
Światłoń i Porębska udali się na Pogotowie Ra- 
tunkowe, gdzie zostali opatrzeni, po czym odeszli 
do domu. 


POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
Poznań, 80. 3. Wszystko bez zmiany. Ogólne usposoDia 
nie spokojne. Ogólny obrót 979.4, żyta 123, pszenicy 92, ję- 


czmienia 20, owsa 77. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 

Zurych, 30. 3. Dewizy: Paryż 20.1634 Londyn 21.45 Nos 
wy Jork 4.89 Bruksela 73.3244 Mediolan 23.10 Amsterdam 
240.30 Berlin 176.50 Sztokholm 110.5744 Oslo 107.75 Kuper: 
haga 95.75 Praga 15.31. 'Tendencja niejednolita. 
STARUSZKA POTRĄCONA PRZEZ SAMOCHÓD 

Tomasz Niemiec, szofer, jadąc autem w Rynku 
Gł. potrącił wachlarzem Kunegunię Mrożek (lat 
65), zam. przy ul. Bernardyńskiej , która upada- 
jac na jezdnię doznała lekkich obrażeń, a po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy przez Pogotowie 
Ratunkowe odeszła sama do domu. 

== t pa 


POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 30. 3. Kursy zamknięcia a. 50, 


Stabilizacyjna 63.25 Warszawska 42.75 Śląska 42.75. Ten- 
dencja niejednolita. 


LONDYŃSKA GIEŁDA METALI 


Londyn, 30. 3. Notowania w £ za tonnę Cynk 3334: 
termin 33 1/8 Cyna 29534 termin. 29514 Banka 295 14' 
Ołów 3115/16 termin 317/8 Miedź 73—731% Elektrolit 78— 
80 Złoto 142,3. 


OOOO WRO, 


18 == 40. Czy to omyłka w druku? Nie — to formuła, 
którą należy czytać w ten sposób: Cera kobiety czterdzie 
stoletniej równa się cerze osiemnastoletniej dziewczyny. 
wiedy gdy ta używa wylącznie do swej pielęgnacji środ. 
ków Benignina. 1433k 


Hemoroidy. Wybitni chirurgowie stwierdzają, 
że przed i po operacji stosowali u pacjentów na- 
turalną wodę gorzką Franciszka Józefa z najlep- 
Szym wynikiem. 

—>— 


SWOBODNIE I ŚWIEŻO CZUJE SIĘ CZŁOWIEK, 
który dba o 8wą powierzchowność. Kto ma piękne czy- 
ste zęby, może je pokazywać, wolno mu się śmiać, Do. 
bre zęby to dobre zdrowie! Jedynie pasta do zębów 
SOLVOLITH zawiera karlsbadzką sól źródłową. Pasta 
do zębów SOLVOLITH obluźnia przy eodzionnym sto- 
sowaniu kamień nazebny i zapobiega dalszemu jego two. 
rzeniu Się. 


—<>— 

SERCE BIJE W ROKU 364 MILJ. RAZY. Ogromna 
ta praca wykaznie, jakim ważnym faktorem jest ochro- 
na serca. Używanie bezkofeinowej kawy Hag nigdy nie 
wywołnja niespokojnego taktu serca. Kawa Hag jeg 
polecaną przez 41.350 lekarzy. 1655 


Z kroniki katastroł 


Berlin. 30, 3. PAT. W czasie świąt wielka 
mocnych na jeziorze Walzigersee w pobliżu 
Berlina wywróóciła się łódź, w której znaj 
dowało się czterech młodych chłopców, u- 
czniów szkół berlińskich. Chłopcy utonęli. 

Capetown. 30. 3. PAT. W kopalmi złota, 
Durbandeep w czasie katastrofy, zginęło 35 
robotników. 


Przewidywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 31 bm.: Rankiem mglisto i miejscami chmur= 
no, w ciągu dnia na ogół dość pogodnie. Tempe- 
ratura bez większych zmian (nocą przymrozki), 
Słabe wiatry miejscowe. 
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Sprawozdanie B. G. K. o położeniu 


Warszawa, 30. 3. PAT. Bank Gospodarstwa 
Krajowego w następujący sposób charakteryzu- 
je położenie gospodarcze Polski w lutym rb. 

W związku ze zbliżającym się sezonem wio- 
sewnymm wystąpiło zwiękezenie zatrudnienia w 
niektórych gałęziach przemysłowych oraz oży- 
wienie obrotów, zwłaszcza w handlu hurtowym. 
Ze względu na spodziewane ogólne ożywienie 
ruchu inwestycyjnego zakłady przemysłowe 
przystąpiły w roku bieżącym wcześniej do 
zwiększonej produkcji sezonowej, co wywołało 
wzmożone zapotrzebowanie Środków obroto- 
wych, zwłaszcza w zagłębiu górniczo-hutniczym 
oraz ośrodkach przemysłowych. Potrzeby kre- 
dytowe przemysłu wzrastały również pod wpły- 
wem trwającej zwyżki cen surowców zagranicz- 
nych, co skłaniało zakłady do zaopatrywania 
się w surowce. Wzrost kredytów był jednak w 
lutym na ogół nieduży i mógł być sfinansowany 
przypływem wkładów przy mniejszym wykorzy- 
stanu przez banki rezerw kredytowych w insty- 
tucji emisyjnej. Stan wkładów zwiększył się 
zwłaszcza w instytucjach oszezędnościowych. 

Warunki zbytu produktów rolniczych kształ- 
towaly się korzystnie, przy czym ceny zbóż wy: 
kazały dalszą zwyżkę. Stan zasiewów ozimych 
pod wpływem niezbyt pomyślnych warunków 
atmosferycznych doznał pewnego pogorszenia. 


Rozmiary produkcji przemysłowej były w lutym 
wyższe niż w styczniu. Hutnictwo żelazne prze- 
kroczyło stan produkcji z okresu poprzedniej 
majwyższej koniunktury. Również część prze- 
mysłu metalowo-przemysłowego uruchomiła w 
tym roku wcześniej zwiększoną produkcję sezo- 
nową. Intensywnie pracował przemysł włókien- 
niczy i konfekcyjny przy wyrobie artykułów 
wiosennych i letnich. Pioprawę zatrudnienia 
wykazał poza tym przemysł drzewny oraz nie- 
które działy wytwórczości chemicznej. Głów- 
mie dzięki większemu zapotrzebowaniu ze etro- 
ny zakładów przemysłowych oraz kolei zbyt 
węgla w kraju zwiększył się, co piozwoliło u- 
trzymać wydobycie na poprzednim poziomie, 
Słabiej natomiast pracował przemysł naftowy, 
który wykazuje spadek wydobycia ropy. Licz- 
ba zatrudnionych robotników przemysłowych 
zaczęła w ostatnich tygodniach wzrastać, dzię- 
ki czemu zanotowano w ciągu marca lekką znie 
żkę zarejestrowanych bezrobotnych. 

Obroty handlowc na rynku wewnętrznym po 
osłabieniu sezonowym w styczniu zwiększyły 
się w lutym i marcu, silniej zwłaszcza w okresie 
przedświątecznym. Obroty towarowe z zagrani. 
cą spadły natomiast. Czynne saldo bilansu han- 
dlowego przekraczało w lutym 10 milionów zł. 


Uchwały niezależnej bahour Party 
w sprawie Palestyny i międzynarodówek 


Londyn, 30. 3. ŻAT. Odbywający się w Glas 
gow zjazd niezależnej partii pracy na dzisiej- 
szyn) posiedzeniu omówił sytuację w Palesty* 
ue Nieznaczną większością głosów uchwalo” 
mo rezolucję, która daje wyraz ubolewaniu z 


+, powodu nowego wybuchu rozruchów w Pale- 


śtynie wyrażając przekonanie „że są one spo- 
wodowane przez effendich arabskich. Rezolu- 
cja wzywa robotników żydowskich i arabskich 
do stawienia oporu wszelkim zamachom reak- 
cji, która nieraz popierana jest przez rząd, aby 
ciągnąć zyski z mienawiści rasowej. 
Przywódca partii poseł Maxton w przemó- 
wienin swym wyraził ubolewanie, że rezolucja 
e tak wielkiej doniosłości przyjęta została tak 
znikomą większością głosów. W Palestynie o- 
świadczył on — robotnicy walczą tak samo jak 
my w Anglii, o socjalizm. Wielka szkoda, że 
mie możemy robotnikom w Palestynie przesłać 
lepszego pozdrowienia. Maxton zwraca się do 
robotników arabskich i żydowskich z apelem o 


Znowu konflikt 


zjednoczenie we wspólnej walce z imperializ- 
mem angielskim, z feudaliznem arabskim i z 
kapitalizmem żydowskim. Maxton zwraca cię 
szczególnie ze swym apelem do lewicy Poalej 
Syjon, wzywając ją, by wzięła w tej walce ini- 
cejatywę w swoje ręce. 


* * * 


Glasgow, 30. 3. PAT. Na odbytym dzis po- 
siedzeniu konferencji niezależnej Labour Par- 
ty wypowiadane były nader ostre opinie kry- 
tyczne pod adresem drugiej i trzeciej między- 
marodówki. Delegaci zarzucałi drugiej między- 
narodówce niedostateczne poparcie robotników 
hiszpańskich, a trzeciej — poprostu zdradę 
interesów robotniczych. Ostatecznie kouferen- 
cja uchwaliła rezolucję, stwierdzającą koniecz- 
ność stworzenia nowej międzynarodówki ro- 
botniczej, łączącej wszystkie naprawde rewo- 
lucyjre sekcje pracowniczych mas. Konferen- 
cja zakończyła swe prace uchwaleniem rezolu- 
cji potępiajacej zbrojenia angielskie. 


Mokio. 30. 3. PAT. W przeddzień odrocze 
mia obrad izby, wyznaczonych na dzień 31 
marca, wybuchł poważny konflikt pomię- 
dzy rządem a parlamentem, gdyż izba od- 
mówiła pnzegłosowania projektu reformy 
wyborczej, który rząd traktuje jako projekt 
magły. Na zwołanym specjalnie nadzwyczaj 
nym posiedzeniu gabinetu minister mary- 


narki wiceadmirał Yonai wystąpił z wnios- 
kiem o natychmiastowe rozwiązanie izby, je 
śli głosowanie nad projektem rządowym bę 
dzie odroczone. 

W obecnej chwiłi rząd prowadzi z przy- 
wódcami stronnictw rokowania, domagając 
się przedłużenia sesji. 


28 narciarzy zaskoczyła lawina 


w 9 poniosło śmierć, reszta odniosła rany 


Bialogród. 30. 3. PAT. W Alpach słoweń 
skich w pobliżu Terzicz 28 narciarzy, biorą 
tych udział w zawodach, zostało zaskoczo- 
bych przez lawinę. Dziewięciu narciarzy sto 
| —m ANY | 


czyło się w przepaść i poniosło Śmierć, a 
wszyscy pozostali odnieśli cięższe i lżejsze 
obrażenia, 


KRONIKA ŁÓDZKA 


Zlikwidowany strajk majstrów 

Łódź. 30. 3. (G) W dniu dzisiejszym zlil 
widowano długotrwały strajk majstrów : 
Widzewskiej Manufakturze. Strajk obejmeł 
wał majstrów w liczbie 130 osób, którzy ©% 
kupowali fabrykę. 


Zawieszenie organu „Wici“ 


Łódź. 30. 3. (G) Zarządzeniem Starostwa 
grodzkiego tygodnik „Chłopskie życie gos- 
podarcze' organ „Wici“ został zawieszony 
za propagowanie haseł wywrotowych, 


Dyrektor oskarżony 0 -- dym 


Łódź. 30. 3. (G) Dyrektor administracyl- 
ny elektrowni łódzkiej dr Połocko stanie 1 
kwietnia przed sądem starościńskim, oskar 
żony przez okolicznych mieszkańców, że 
wskutek umoszącego się pyłu węglowego £ 
elektrowni nie mogą oni latem otwierać 0- 
kien. 


Samobójstwo poprzedzone 
zbrodnią 


Łódź. 30. 8. (G) Na ul. Przędzalnianej u 
kupca Matysiaka służyła 18-letnia Ewa Szy 
manńska. Cierpiala ona od dłuższego czasu 
ma rozstrój nerwowy i nosiła się z zamiara 
mi samobójczymi. Dziś wyciągnęła z biurka 
swego pracodawcy rewolwer i zamknęłą 
się w pokoju. Gdy Matysiak się o tym do- 
wiedział, wysłał swego ekspedienta, ażeby 
jej odebrał rewolwer. W chwili, gdy ekspe- 
dient ów ukazał się w oknie pokoju, w któ- 
rym zamknęła się Szymańska, strzeliła ona 
do niego, raniąc go, po czym strzeliła do 
siebie, zabijając się na miejscu. 

nL 


Niezwykłe aresztowanie 


w Otwocku 

Warszawa. 30. 3. (A) Wielką sensację W 
Otwocku wywołało aresztowanie tamtejsze 
go komendanla policji aspiranta Speisera, 
który od 10 miesięcy był kierownikiem ut: 
worzonego w Olwocku komisariatu. Przy- 
był on z Zamościa w celu ukrócenia wystą- 
pień antyżydowskich, które w Otwocku 
dość często się powtarzały. Aresztowanie po 
zostaje w związku z aferą, jaką niedawno 
wykryto w Otwocku. Osadzono mianowicie 
w więzieniu trzech żydowskich pośredni- 
ków pod zarzutem wymuszania łapówek od 
kupców żydowskich w zamian za to, że po 
zwolomo im handlować poza godzinami do 
zwolonymi i w święta. 


Stronnictwo Narodowe rekuruje 


(Telefonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 30. 3. (A) Zarząd główny 
Stronnictwa Narodowego wniósł do Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych rekurs prze 
ciwko decyzji władz wileńskich w sprawie 
rozwiązania tamtejszej partii endeckiej. — 
Działacze endeccy interweniują równocześ 
mie u rozmaitych wpływowych osobistości 
i dygnitarzy celem uzyskania zmiany de- 
cyzji wileńskiej. W rekursie wskazuje m. 
in. Stronnictwo Narodowe, że na 120 aresz 
towanych w Wilnie w związku z ostatnimi 
zamachami bombowymi wypuszczono już 
z aresztu 113 osób, zaś wśród pozostałych w 
więzieniu 7 osób tylko jedna jest członkiem 
ich partii. Odpowiedź MSW bedzie znana za 
kilka dni. 


stawodawstwa pracy. Od kilku lat toezy się 
spór między zarządem miasta Warszawy a 20, 
nauczycielami gimnazjów miejskich, zwolnio* 


: [nych w swoim czasie z posad. Redukcje wypas 


Warszawa, 30. 3. (Sin). Od czwartku obowią- 
gujo letnia pora w handlu. Sklepy spożywcze 
u charakterze sezonowym, sklepy sprzedające 
głodycze, owoce i napoje chłodzące w całym 
kraja mogą być otwarte do godziny 11 wieczór. 


Ciekawy proces 
w sądzie pracy 


Warszawa, 30. 3. (Sin). W Sądzie Najwyższym 
odbędzie się 30 kwietnia proces z dziedziny u- 


dły tuż przed zakończeniem roku szkolnego, ą 
zredukowani powołali się ma to, że w szkolnica 
twie zwyczajowe wymówienia następują przed 
1 kwietnia, by można się postarać o nowe pos 
sady. Zażądali oni przeto odszkodowania za 
cały rok szkolny. W, dwóch instancjach nauczy+ 
ciele przegrali- 7 APG 4 
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Nowe ulgi przy nabywaniu świadectw 
przemysłowych 


Warzawa, 30. 3. (A). Ministerstwo Skarbu 
wydało doniosły okólnik, znacznie rozszerzają- 
cy ulgi, stosowane dotąd przy nabywaniu świa: 
dectw przemysłowych. Pragnąc przede wszyst- 
kim przyspieszyć załatwienie podań płatników, 
Ministerstwo skarbu upoważniło Izby Skarbo- 
wę do uznawania we własnym zakresie ulg prz 
nabywaniu świadectw przemysłowych. Dotad 
podania te zaiatwiała centnala Ministerstwa 
Skarbu, co powodowało oczywiście opóźnienia 
wskutek nawału pracy. Ponadto rozpatrywane 
będą podania o ulgi nawet złożone we wcześ- 
miejezym terminie. Najważniejszym jednak po- 
sianowieniem okólnika jest upoważnienie Izb 
Skarbowych do stosowania ulg idących nawet 
dalej nić to przewiduje okólnik o ulgach z li- 
stopada ubiegłego roku. Ulgi takie będą przy- 
znawane na podęgtawie podań indywidualnych 
w wypadkach zasługujących na szczególne u- 
wzgłędnienie i goapodarczo uzasadnionych. Iz- 
by Skarbowe mogą przyznawać ulgi w świadec- 
twach nawet za lata ubiegłe. Ulgi te mogą być 
stosowane wówczas, gdy wykupywanie właści» 
wego świadectwa podważa rentowność przed- 
siębioretwa, względnie zagraża dalszemu jego 
istnieniu. Należy zaznaczyć, że w chwili obec- 
mej oczekuje załatwienia wiele podań o ulgi 
dla przedsiębiorstw uruchamianych sezonowo. 


Stosując nowe przepisy rząd idzie na ręke przed 
siębiorczości prywatnej, dla której rozszerzenie 
ulg ma ogromne znaczenie. 


Informacje dla celów podatkowych 


Warszawa, 30. 3. (Sin). Ubezpieczalnie Spo- 
łeczne otrzymały pouczenie, że są obowiązane 
do udzielania Izbom Skarbowym informacji dla 
celów podatkowych. 


Przeciw nadużyciom 
ze stemplami 


„Warszawa. 30, 8. (A) W celu uniemożli- 
wienią kilkakrotnego używania tych samych 
znaczków stemplowych czyli tzw. prania, Mi 
nisterstwo Skarbu zasządziło, że znaczki na 
podaniach winny być skasowane dwukrot- 
nię: raz przez urzędnika biura podawczego, 
a drugi raz przez referenta danej sprawy. 
Wnoszący podania nie mogą sami kasować 
znaczków stemplowych. O ile jednak pe- 
tent skasował znaczki, należy uznać uiszezo 
ną opłatę stemplową za ważną chyba, że 
przekreślony znaczek wzbudza pewne za- 
strzeżenia, 


Nowe wybory Zarządu Kahału w Przemyślu 


Przemyśl, 30. 8. (Seg.) Jak w swoim czasie do- 
hieśliśmy, wniósł dr Śchutzman w imieniu Ocga- 
nizacji Syjonistycznej zażalenie do Wojewó+lztwą 
we Lwowie przeciwko podziałowi mandatów do 
rady gminy wyznaniowej, dokonanemu przez Ko- 
misję wyborczą w związku z wyborami odbytymi 
dnja 6 września ub. r. Jak wiadomo, krzywdził ten 
podział Organizację Syjonistyczną. której w miej- 
kcę 5 mandatów należnych, przyznano jedynię trzy. 
W międzyczasie odbyły się wybory Zarządu, przy 
czym, wszystkie ugrupowania niesyjonistyczne i 
poszczególne jednostki, wybrane do Rady utwo= 
rzyły wspólny blok, skierowany przeciw syjoni- 
stom, tak iż do zarządu wybrani zostali tylko trzej 
yjoniści, oraz 4 agudyści, dwaj ortodoksi z Mach- 
bikej Hadas (Bęłz) i 1 b. członek Org. Syjonistycz- 
nej. Był to wynik absurdalny, gdyż ugrupowania 
te miały mniej członków w radzie kahału, niż w 
zarządzie. Jasnym tedy było, że taki poroniony 
zarząd nie jest zdolny do ukonstytuowanią się i 
wyboru prezydium. 

Ostatecznie wstrzymały władze nadzorcze ukon- 
ktytuowanie się obu organiów gminy żydowskiej 
w Przemyślu aż do załatwienia protestów wybor- 
kzych. Przed kilku dniami nadeszła do Przemyślą 
sensacyjna decyzja Województwa we Lwowie u- 
względniająca wszystkie protesty wniesione przez 
drą Sehutzmanna imieniem tut. Organizacji Syjo- 
nistycznej. Decyzja ta obaliła wszystkie dotychcza- 


sowe akty wyborcze, z wyjątkiepi samych wybo» 
rów członków Rady. W konsekwencji tej dęcyzji 
Województwa zmieni się zupełnie polityczne obli» 
cze nowej rady, gdyż syjoniści rozporządzać będą 
ośmioma mandatami, w tym pięcioma z organizacji 
ogólno-syjonistycznej, Ponadto wejdą do Rady 
dwaj chasydzi bełzcy, dwaj rzeźnicy, dwaj bun» 
dowcy, dwaj drobni kupcy i jeden bezpartyjny or- 
todoksa. Odpadną natomiast w zupełności kandy- 
daci z listy Jad Charucim, kombatantów, krawców, 
tudzież b. członek Organizacji Syjonistycznej p. 
Neubort. 

Urząd wojewódzki stanął na stanowisku, że w 0- 
brębie poszczególnych bloków wyborczych, tj. list 
połączonych, należy przydzielić mandaty tylko 
tym zblokowanym listom, które zdobyły przy wy- 
borach członków rady conajmniej tyle głosów, ile 
wynosił główny dzielnik wyborczy. Ponadto wła- 
dza uznała wszystkie zgłoszone bloki wyborcze za 
ważne, wbrew dotychczasowym dęcyzjom komisji 
wyborczej i władzy administracyjnej I instancji, 
których następstwem było pozbawienie syjonistów 
jeszcze jednego mandatu. 

W tym stanie rzeczy musi nastąpić w najbliż- 
szych dniach ponownę posiędzenie głównej komi- 
sji wyborczej, celem nowego podziału mandatów 
na poszczególne listy zgodnie z decyzją Wojewódz- 
twa, po czym nastąpią nowe wybory zarządu. 


| yj e e a a 


Doniosłe obrady gabinetu francuskiego 


Sprawy Belgii, Hiszpanii, Austrii i kwestie wewnętrzne 


Paryż. 30. 3. PAT. Jutro rano odbędzie 
się w Pałacu Elizejskim pod przewodnict. 
wem prezydenta Lebrun posiedzenie Rady 
ministrów z udziałem premiera Bluma, któ 
ry święta wielkanocne spędził w Paryżu — 

racując nad aktualnymi zagadnieniami po 
itycznymi. mewy a 

Jak donosi prasa, posiedzenie rady mini- 
strów będzie przede wszystkim poświęcone 
polityce międzynarodowej. 

Minister Delbos, który dziś wieczorem po 
wraca z Cannes, zrelerować ma sprawę ro- 
zmów, jakie odbył król Leopold belgijski w 
Londynie, sytuację hiszpańską, łącznie ze 
sprawą kontroli oraz sprawę porozumienia 
swłosko jugosłowiańskiego i jego reperkusji 
w Europie środkowej. À 

Jeśli chodzi o rozmowy londyńskie, to 
należy przypomnieć, że wyniki ich zostały 
przyjęte w Paryżu z zadowoleniem. Według 
prasy paryskiej, Belgia zobowiązać się mia- 
ia do wzmocnienia swej siły zbrojnej w 
dość szerokim zakresie, aby sprostąć pier- 
wszemu atakowi napastnika, a jednocześnie 
uszanować w ramach możliwości zobowiąza 


nia, wynikające z paktu Ligi Narodów. To 
też w Paryżu oczekują, że jeszcze przed 11 
kwietnia, tj. przęd datą rozgrywki wybor- 
czej między BA c van Zeelandem a 
przywódcą reksistów Degrellem, rządy fran 
cuski i angielski wystąpią ze wspólną dekla 
racją na temat gwarancji neutralności Belgii 

Jeśli chodzi o sprawę Hiszpanii, to nale- 
ży przypomnieć, że Paryż i Londyn przede 
wszystkim zgodnie dążą do wpnowadzenią 
w- życie kontroli międzynarodowej. 

Wedle „Paris Soir* min. Delbos poruszyć 
ma również ma radzie ministrów zagadnie- 
mie stosunków austriacko francuskich w 
związku z zapowiedzianą na połowę kwiet- 
mia wizytą austriackiego ministra spraw za 
gran. Guido Schmidta w Paryżu. 

Poza tym minister spraw wewnętrznych 
Dormoy zdać ma sprawę z wyników docho 
dzenia w sprawie wydarzeń w wh oraz 
omówić ma zagadnienie reformy ponc 

Wreszcie rada ministrów rozpatrzeć ma 
sprawę ubezpieczeń ma starość oraz spra- 
wę funduszu bezrobocia, 


Choroba Andrzeja Struga 
Warszawa. 30. 8. PAT. W awiązku a wia 


domościami, jakie ukazały się w prasie o 
nagłym sok stanu zdnowia zma- 


Sprawa wznowienia zajęc 
na wyższych uczelniach 


(Telefonem ud naszego korespondenta) 


Warszawa, 30. 3. (A). W przyszłym tygodniu 
przewidywane są narady rektorów dla ustąle- 
nia terminu wznowienia zajęć na wyższych u- 
czelniach w Warszawie po Świętach wielkanoc- 
nych. Na Uniwersytecie J. P. zajęcia rozpoczną 
się 20 kwietnia, zaś zakończenie trymestru wio- 
seanego nastąpi normalnie na początku czerw- 
ca. 


Ustępstwa dla kupców 
tytoniowych? 
{Telefonem od naszego koresnondenta). 


Warszawa, 30. 3. (Sim). Na skutek zabiegów. 
kupców tytoniowych zamierza monopol tyto- 
niowy odroczyć reorganizację hurtowni, «prze- 
dających wyroby monopolowe. Umowy z hur- 
towniami rozwiązane będą za kwartał, tj. 30 
czerwca. + 


Echa zamachu bombowego 
w Poznaniu 


Warszawa, 30. 3. (A). Do Warszawy powró- 
cil znany kupiec p. Bryskin, właściciel maga- 
zynu futer „Ńamczatka* w Warszawie i w Po- 
zmaniu. Jak wiadomo, na sklep jego w Pozna- 
niu dokonano zamachu bombowego. Wobec 
stwierdzenia, że eksplozja zniszczyła prawie . 
całe urządzenie magazynu, p. Bryskin prawdo- 
podobnie zlikwiduje ewój poznański oddział. 


Siilmowany pogrzeb 
króla cyganów 


Warezawa, 30. 3. (Sin). Dziś o godzinie 1 od- 
był się w Warszawie pogrzeb króla cyganów 
Kwieka, Na pogrzeb przybyli cyganie z Czę- 
chosłowacji, Węgier i Rumunii. Operatorzy 
zagraniczni dokonali zdjęć z przebiegu pogrze- 
bu. 


Szantażyści prasowi 
na ławie oskarżonych 


Lwów, 30. 3. (B). W dniu dzisiejszym rozpoa- 
czął się przed sądem grodzkim we Lwowie 66n- 
sacyjuy proces przeciwko Teofilowi Dawido- 
wiczowi, wydawcy pisma „Straż Polska* i o- 
gławionego tygodnika szantażowego „Głos 
Prawdy“, który został przez pulicję zlikwido- 
wany. Razem z nim stanął przed sądem repor- 
ter tego pisma, konfident policyjny Kamdel. O- 
skarżeni są Qni o szereg szantaży na lwowskich 
kupcach, urzędnikach itd. Na dzisiejszej roz- 
prawie zeznawał m. in. były kierownik „We- 
sołej Fali“ urzędnik Polskiego Radia Wiktor 
Budzyński, którego to pismo również ezantażo- 
walo. Proces, który wywołuje wielkie zainte- 
resowanie we Lwowie został odroczeny celem 
przesłuchania szeregu nowych świadków. 


Lwowska giełda zbożowa 


Lwów, 30. 3. (B) Na dzisiejszej giełdzie zbożo- 
wej zaznaczyły się obroty prawie we wszystkich 
artykułach. Pszenica, żyto, owies, jęczmień, mąka i 
otręby żytnie podrożały, Tendencja na ogół zwyż- 
kowa, usposobienie spokojne. 

Płacono: pszenica jednolita 80.50—30.75, zbioro» 
wa czerw. 29.75-—30, jednolita biała 30.25-—30,50, 
żyto stand. I. 24.75—25.25, jęczmień browarniany 
26—28, przemiałowy 23.50—28.70, owies stand. I 
nie zadeszczony 23-—23.25, I. a lekko zadeszczony 
22.,50-—22.75, Ila lekko zadeszczony 21.75—22.25, nią- 
ka pszenna gat. I. wyciąg. 406.75—47.25, la 45.75— 
46.25, Ha 41,25—41,75, mąka pszenna razowa do 9 
proc. 33.50—33.75, żytnia wyciągowa 30 proc. 39-- 
39.50, otręby żytnie 13.50—13.75- 
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Pogodzenie Ludendorf-Hitler 


Wzajemne uznanie „wiekopomnych zasług“ 


Berlin, 30. 3. PAT. Ogłoszono dziś oficjalnie 
wiadomość o wymianie zdań między kanclerzem 
Hitlerem a gen. Ludendorffem. Wiadomość ta 
jest niewatpliwie sensacją wewnętrzną, niepo- 
zbawtoną pewnych akcentów zewnętrznospoli- 
tycznych. Wiadomość ta mówi wyraźnie o usu- 
nięciu dotychczasowych tarć w stosunkach mię- 
dzy kanclerzem i sędziwym wodzem miemiec- 
kim z okresu wojny Światowej. Podstawą tego 
porozumienia jest z jednej strony uroczyste 
uznanie przez Ludendorffa wiekopomnych za- 
stug kanclerza w dziedzinie „rozdarcia hańby 
Wersalu*, przywrócenia potęgi zbrojnej Rze- 
szy i jej pełnej suwerenności nad Renem, z dru- 
giej zaś podkreślenie przez kanclerza dziejo- 
wych czynów gen. Ludendorffa i uroczyste za- 
deklarowanie, że Trzecia Rzesza i jej siła zbroj- 
na poczuwa się znów do osobistego pełnego za- 
ufania kontaktu z Ludendorffem. 

Podkreślić należy, że tarcia, o których wspo- 
mina komunikat, datują się jeszcze od pierw- 
szych lat istnienia ruchu narodowo-socjalisty- 
cznego. Gen. Ludendorff był — jak wiadomo 
— pierwotnie czynnym członkiem tego ruchu, 
potem jednak odseparował się od urzędowych 
doktryn marodowo-socjalistycznych i usunął się 
w zacisze domowe, gdzie wspólnie ze swą żoną 
dr. Matyłdą Ludendorff rozwinął płodną dzia- 
łalność publicystyczną. Na łamach swego dwu- 
tygodnika „Am heiligen Quell deutscher Kraft“ 
i w różnych Be. ŚR aa Luden- 


dorff wozpoczął propagandę na rzecz swoistego 
światopoglądu filozoficzno - religijnego, który 
— mimo analogii z narodowym socjalizmem — 
w. wielu punktach szedł znacznie dalej, niż teo- 
rie oficjalne. Tak więc przede wszystkim wy- 
dawnictwa Ludendorffa znane są już od daw- 
na z gwałtownej kampanii antychrześcijańskiej, 
głównie antykatolickiej. W przeciwieństwie do 
urzędowych doktryn partyjnych, Ludendorff 
odrzuca kategorycznie jakąkolwiekbądź wspól- 
notę duchową Niemców z chrześcijaństwem, 
które uważa za produkt żydowski. 

W sprawach politycznych Ludendorff pozwa- 
lał sobie również na wielokrotne uchylanie się 


od oficjalnego punktu widzenia. Tak więc wy- ; 


chodząc ze wspomnianych założeń religijnych, 
Ludendorff bez entuzjazmu ocenił oś Berlin— 
Rzym:. uważając Włochy faszystowskie za do- 


menę wpływów kleru katolickiego. Wojna do- | 


mowa w Hiszpanii była dla Ludendorffa roz- | polska jest zdania, że są to wszystko przygoto- 


prawą masonerii z jezuityzmem i nie podzielał 


on urzędowych sympatii niemieckich dla gen. ! 


Franco. 

W obliczu przywróconego teraz porozumie- 
mia kanclerza Hitlera z gen. Ludendorifem za- 
chodzi ciekawe pytanie, czy i w Jaki. sposób po- 
rozumiienie to odbije sie na działalności publi- 
cystycznej Ludendorffa. Przypuszczać też mo- 
żna, że Ludendorff, mimo podeszłego wieku, 
znaleźć mógłby jeszcze w Trzeciej Rzeszy ezer- 
sze pole działania. 


Materiał wojenny z Gdyni do Hisz Hiszpanii? 


Fantastyczne doniesienie „Orędownika* 


Poznań. 30. 3. Wychodzący „Orędownik” 

donosi za katolickim dziennikiem holender 

skien „Maasbode”, jakoby jeden z członków 
nolenderskiego statku „Sarkani” miąt ze- 
znać, że „Sarkani' załadował w Gdyni 2000 
tonn materialu wojennego, w tym armaly 
karabiny maszynowe, molory lolnicze, 500 
tys. kg prochu, kilkaset bomb i amunicję. — 
Material ten dostarczono z Gdyni do portu 
Alicante. 

Jako supercargo (dozorca ładunku) Je- 
chać miał na statku jakiś Francuz, który 
dziękował załodze i olicerom w imieniu re- 
publiki hiszpańskiej. 

Tak załoga, jak 1 oficerowie statku „Sar- 
kani“ otrzymali sowite wynagrodzenic, każ- 
dy marynarz dostał „ekstra“ 250 guldenów 
holenderskich, a każdemu oficerowi wręczo 
no premię od 350 guldenów w górę. 

Wiadomość powyższa brzmi niewiarygo- 
dnie. 


Nowy sukces wojsk 
rządowych 


Paryż. 30. 3. PAT. Havas donosi z Madry 
tu, że na ironcie Guadalajara wojska rządo- 
we zajęły m. Mirabrio. Miejscowość ta znaj- 
duje się w odległości 7 klm na zachód od 
SZOSY aragońskiej i położona jest na wyso- 
kości 1090 m. Zajęcie Mirabrio pozwała na 
nawiązanie łączności pomiędzy oddziałami 
rządowymi, operującymi po obu stronach 
szosy aragońskiej. Wojska rządowe znajdo- 
wać się mają obecnie w odległości 10 kim 
od m. Ćogolludo. 


Lotnictwo rządowe bombardowało dziś z 
rana stanowiska powstańców na północnych 
odcinkach frontów Guadalajara i Avila. — 
Pod Cuesta de la Reina oraz na odcinkach 
Aranjuez i Samosierra — silny ogień artyle 
ryjski, 


Sensacyjne aresztowania 
W Białogrodzie 


Białogród. 30. 3. PAT. 
wywołało aresztów anie urzędnika Banku 
Narodowego i członka redakcji dziennika 
»„Wreme“ Nenada Popowicza, brata naczel 
nego redaktora legoż dziennika p. Luby Po- 
powicza, pod zarzutem czynnego udziału w 
akcji komunistyczucj. 

W związku z aresztowaniem przeprowa- 
dzono rewizje w redakcji „Wreme” i w 
Banku Narodowym. Luba Popowicz był 
czionkiem komitetu wykonawczego jugosło 
wiańskiej partii komunistycznej. Poza nim 
aresztowano jeszcze kilka osób m. in. dra 
Dejana Popowicza, lekarza, brata Nenada 
i Luby. Sprawa ta nabiera. specjalnego za- 
barwienia w zestawieniu z wywiadem, u- 
zielonym przez ministra spr. wewn. ks. 
pielata Koroszeca w „Rheinisch Westlaelli- 
sche Zig.“, w którym ks. Koroszec stwier- 
dza, że wiełkie dzienniki białogrodzkie zara 
żone są komunizmem, nie wyłączając orga 
nu rządowego „Wreme” od chwili, kie 
Jego naczelna redakcję objął Lyba Popowicz 


Wielką sensację 


klae Sziszibu w drodze 
do Londynu 


Londyn, 30. 3. PAT. Do Vancouveru przybył 
wczoraj brat cesarza japońskiego książę Szi- 
szibu, który, jak wiadomo udaje się do Londy- 
nu na uroczyslości koronacyjne. Książę Sziszi- 
bu wręczy przy tej okazji królowi Jerzemu VI. 
odznaki orderu chryzantemy, zaś królowej Elż- 
biecie odzuaki orderu św. Korony. 


Krwawe starcia w Indiach 


Londyn, 30. 3. PAŁ. W pobliżu Miralirazmak 
w Waziristanie oddział wojsk brytyjskich zo- 
stał napadnięty znienacka przez bande 300— 
400 ludzi, należących do jednego z wrogich 
szczepów. W czasie walki zabitych zostało 2 o- 
ficerów Auglików i 2 oficerów Hindusów, zaś 
1 oficer Amglik i 1 Hindus odnieśli rany. Poza 
tym sua placu boju padło 20 żołnierzy Hindusów 
a 38 odniosło m, 

Madras. 30. 3. PAT. Wyjaśniając wobec 
przedstaw SR) agencji Reutera stanowisko 
swoje wobec kryzysu konstytucyjnego Gan 
dhi oświadczył, że w Imdiach rozpocznie 
się obecnie panowanie miecza nie zaś pano- 
wanie większości. Kongres stwierdził 
Gandhi — nie dąży do zmiany konstytucji, 
lecz do jej całkowitego zniesienia. 


Gdy wygaśnie konwencja 
genewska... 


(Telefonem vd naszego korespondenta). 


Warszawa, 30. 3. (Sin). Hitlerowski „front 
pracy* wydelegował na Śląsk Opolski przed 
świętami kilkunastu agitatoróow, którzy w ca- 
łym czeregu miejscowości odbyli zebrania, wy- 
głaszając przemówienia. W przemówieniach 
tych w sposób zupełnie przejrzysty poruszane 
było zagadnienie Śląska po upływie obowiązy- 
wania konwencji genewskiej. Według relacji z 
odbytych zgromadzeń, przemówienia delegatów 
hitlerowskich miały tendencje antypolskie. M. 
in. podniesiono konieczność bezwzględnego zli- 
kwidowania nabożeństw w języku polskim w 
kościełach na Śląsku niemieckim, Kulminacyj- 
nym momentem wystąpień agitatorów było 
wielkie zgromadzenie w Zabrzu. Na zgromadze- 
niu tym zapoczątkowano zbieranie podpisów 
pod petycję zatytułowaną „Ich bin Deutscher“. 
Petycja żąda usunięcia polskich nabożeństw z 
kościołów katolickich, a podpisy pod nią zbie- 
rane eą na całym Śląsku Opolskim. Ludność 


wania do całkowitego skasowania nabożeństw 
polskich, skoro konwencja polska wygaśnie. 
Ld 
Wyczyny szturmowców 
dansen 
Gdańsk, 30. 


. PAT. W ubiegłą sobotę gru- 


. pa kunn cd 6 napastowała przy uł. Ziegen- 
` gasse w śródmieściu Gdańska osoby, wchodzą- 


ce do sklepu kolonialnego „Jawa“, którego wła- 
ścicielką jest Żydówka Rita Landau, W związ- 
ku z tym wywiazały się bójki, które jednak u- 
stały po nadejściu zaalarmowanego pogotowia 
policyjnego. Policjanci odgrodzili część ulicy, 
nie dopuszczając napastników do wejścia do 
skladu. W nocy na dzień pierwszego święta 
wielkanocnego niewyśledzeni dotąd sprawcy 
namalowali wa wielkiej szybie wystawowej i na 
wszystkich szybach drzwi wejściowych firmy 
„Jawa“ kiłka razy slowo „Żyd”. Wypadki te 
wywołały w kołach żydowskich wielkie wraże- 
nie. 


Nie Goering, lecz v. Blomberg 


Berlin, 30. 3. PAT. Na uroczystościach koro- 
nacyjnych w Londynie kanclerz Rzeszy będzie 
reprezentowany przez ministra Rcichawchry 
marszałka polnego von Blomberga. W skład 
delegacji niemieckiej wchodzić będą poza tym 
głównodowodzący sił morskich na morzu pól- 
nocnym admirał Otto Schulze oraz generał lot- 
nictwa Stumpff. 


Luther opuszcza Waszyngton 
Berlin, 30. 3. PAT. Kanclerz Rzeszy podpi- 


sal nominację dotychczasowego podsekretarza 
stanu w urzędzie spraw zagranicznych dr. Die- 
ckhoffa na stanowisko ambasadora Rzeszy w 


Waszyngtonie. 


Rocznica przystąpienia U. $. A. 


do wojny -- świętem armii 


Waszyngton. 30. 3. PAT. Prezydent Roo- 
seveli wydał dekret, na podstawie którego 
dzień 6 kwietnia ma być obchodzony jako 
„święto armii". Rozporządzenie prezydenta 
poleca wszystkim oddziałom wojskowym 
współdziałać z władzami cywilnymi nad 
zorganizowaniem uroczystego obchodu tego 
święta. Jak wiadomo, w dniu 6-go kwietnia 
przypada 20 rocznica przystąpienia Stanów 
Zjednoczonych do wojny światowej. 

——ż b= 


Niepowodzenie polskich skrzypków 


w Brukseli 


Bruksela. 30. 3. PAT. Zakończył się tu 
pierwszy eliminacyjny ctap międzynarodo- 
wego konkursu skrzypcowego im. Ysaya. 
W konkursie brała udział grupa polskich 
skrzypków, złożona z 7 osób. Eliminacja te 
go konkursu zakończyła się jednak niepo 
wodzenieim maszych reprezentantów 1 
wśród 21 muzyków, którzy zakwalitikowali 
się do drugiej tury, nie znalazł się ani jeden 
Polak, 


„NOWY DZIENNIK* środa 31 marca 1937 


Kronika krakowska Kontyngent uboju rytualnego w Krakowie 


DYŻURY LEKARZY I APTEK: 

Dziś mają dyżur nocny lekarze; Geller Jakub, 
Wolnica 12a, tel. 116-76; Tepper Arnold, Kalwa- 
ryjska 7, tel. 134-52; Nowak Tadensz, Pędzichów 
4; Kłeczek Stan, Litewska 5, tel. 178-14. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 13, | 
Retoryka 1, Lubicz 7, Stradom 6, Karmelicka 9, ; 
Kazimierza W. 78, Kalwaryjska 27. 


„SĄD NAD SNOBIZMEM ŻYDOWSKIM“, 

Staraniem Syjonistycznego Klubu Towarzyskie- 
go odbędzie się we środę w lokalu Grodzka 71 II p. 
„Sąd nad snobizmem żydowskim“ — we formie pu- 
blicznej rozprawy. 

Trybunałowi przewodniczyć będzie adw, dr Kal- 
man Stein, oskarżenie popiera red. I. Fleischman, 
bronić zaś będzie mgr Dym Józef, 

Celem wyświetlenia sądowego zagadnienia za- 
wezwano szereg rzeczoznawców orientujących się 
w dziedzinach życia żydowskiego i tak oświetli inż. 
F. Stendigowa — stanowisko kobiety żydowskiej, 
adw, dr Lipschiitz — problem kawiarniany, Feill 
S. — tajniki biblioteki, jak również zeznawać będą 
eksperci z dziedziny sztuki, muzyki i teatru. 

Początek o godzinię 8.15 wiecz, Z rozpoczęciem 
sądu drzwi na salę zostają zamknięte. 


NA CO LUDZIE CHORUJĄ W KRAKOWIE? | 


W Wydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego w Krakowie zgłoszono w ciągu ubie- 
glego tygodnia następujące choroby zakaźne: 
błonica 6 wypadków, płonica 8, dur osutkowy 1, 
odra 6, nagminne zapalenie opon mózgordzenio- 
wych 1, nagminne zapalenie przyusznicy 3. 

== Ć20—w 


— ZWIĄZEK INŻYNIERÓW ŻYDÓW, Szew- 
ska 4, I. p, zaprasza pp. kolegów na zebranie spra 
wozdawcze delegatów z posiedzenia Zarządu 
Związku Zrzeszeń Techników z wyższym wy- 
kształceniem w Warszawie, które odbędzie się 
dziś punkt. godz. 19.45 we własnym lokalu. 

-— WALNE ZGROMADZENIE TOWARZYS- 
TWA KRZEWIENIA ŚWIADOMEGO MACIE- 
RZYŃSTWA I REFORMY OBYCZAJÓW  odbę- 
Ra. dziś godz. 19 w lokalu ul, Dunajowskie. 
go 7. 


CI SPORIT 
Że Związku „Makkabi“ w Poisce 


POD ZNAKIEM III MAKKABIADY 


Sytuacja na rynku mięsnym w Krakowie ule- 
gnie obeenie dalszemu pogorszeniu na ekuitek 
mowego ograniczenia kontyngentu na ubój ry- 
tualny. Kontyngent na marzec, wynoszący 180 
tysięcy kg. został na długo przed upływem mie- 
siąca wyczerpany, a wszelkie starania o zdoby- 
cie wystarczającej ilości mięsa na okres świą- 
teczny pozostały bez skutku. 

Obecnie wyznaczony został na kwiecień kon. 
tyngent w wysokości 163.400 kg., a więc o 9 


o 9 proceni 


procent niższy od poprzedniego, co skompli- 
kuje jeszcze bardziej sytuację na rynku mięs- 
nym. 

"obec zupełnego braku mięsa w chwili obec- 
nej, rzeźnicy żydowscy zwrócili się 0 zezwole' 
nie na ubój z kontyngentu kwietniowego w 
dniu wczorajszym. Na razie starania te nie od- 
niosły skutku, nie jest jednak wykluczone, że 
województwo zezwoli w dniu dzisiejszym na 
rozpoczęcie uboju z kontyngentu kwietniowego. 


Nieudała kradzież materiałów 
wybuchowych z wapiennika firmy ‚Solvay‘ 


Przed kilku tygodniami wielką sensację wy- 
wołała w Krakowie wiadomość o okradzeniu 
przez nieznanych sprawców magazynu mate- 
riaaów wybuchowych, znajdującego się na te- 
renie wapiennika w Pychowicach. 

W Wielką Sobotę w południe około godz. 13 
podobnej kradzieży usiłowano dokonać w wa- 
pienniku firmy „Solvay”, przy ul. Wyłom 15. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności zakradają: 


starania uzyskania stałego terenu pod Centralny 
obóz wyszkoleniowy. W końcu bieżącego tygodnia 
przedstawiciele K.C. v. Prezes adw. Z. Fogiel i 
skarbnik R. Szklar udają się w okolice Grodna 
i Trok, gdzie projektuje się nabycie odpowiednie- 
go terenu. 

Nowy teren będzie tak położony, że umożliwi 
Związkowi przeprowadzenie akcji wyszkolenio- 
wej w dziedzinie sportów wodnych. Jak wiadomo 
Skole, które od kilku lat było siedzibą centralne- 
go obozu wyszkoleniowego, warunkom tym nie 
odpowiadało. 

PATROLOWY RAID MOTO Ņ{. LOWY 

„SZLAKIEM MARSZAŁKA r.ŁSUDSKIEGO". 
Sekcja motorowa WKS Legji organizuje w dn. 
6—9 maja rb. pod protektoratem Marszałka Edwar- 
da migłego-Rydza — 7-my patrolowy raid motocy- 
klowy „Szlakiem Mafszałka Piłsudskiego“ na dy- 
stansie 2.000 klm. 

Komandorem honorowym raidu będzie prezes 
PZM gen. dyw. S. Burhardt-Bukacki. Raid będzie 
miał na celu wyszkolenie i wykazanie sprawności 
keirowców i maszyn. W rajdzie brać będą udział 
patrole wojskowe i klubów zrzeszonych PZM. Naj- 


Okres przygotowań do III Makkabiady, którą | większą nagrodą dla zwycięzcy jest nagroda prze- 
jak wiadomo, odbędzie się na wiosnę 1938 r., roz- chodnia „wieczysta Picrwszego Marszałka Polski J. 
poczyna Się mistrzostwami Związku w tych Piłsudskiego. 


wszystkich dziedzinach sportu, które na Makka- 
biadzie będą obesłane przez drużynę polską, 
Płan mistrzostw został już ułożony w ten spo- 


Gób, że zawody mistrzowskie będą jednocześnie | Białystok-Warszawz. 


eliminacją dla najlepszych zawodników, 
jeszcze w bieżącym sezonie skierowani 
do specjalnych obozów kondycyjnych. 

W ten sposób, w myśl uchwał ostatniego zjazdu 
udział w mistrzostwach będzie nieodzownym Wa- 
runkiem wyjazdu na Makkabiadę. 


TERMINARZ MISTRZOSTW ZWIĄZKOWYCH 
1) Boks — 10—11 kwietnia br. w Łodzi, 

2) Gry sportowe 
Warszawie. 

3) Piłka nożna — 15—16—17 maja br. w War- 
Szawie. 

4) Gry sportowe pań — 5—6 czarwca br. w 
Łodzi. 

5) Kolarstwo — 12—13 czerwca br. w Łodzi. 
6) Lekko-atletyka — 19—20 czerwca br. w Bia- 
lymstoku. - 

7) Tenis — 19—20 czerwca br. w Kielcach. 

8) Pływanie — 25—27 czerwca br. w Bielsku. 
WYSZKOLENIE W OKRESIE WIOSENNYM 
Zgodnie z zaleceniami! ostatniego Zjazdu, okres 
wiosenny poświęcony będzie akcji wyszkolenio- 
wej w terenie. 

Kursy wyszkoleniowe organizowane będą w 
okręsie swiąt Wielkiej Nocy przez Okręgi ze 
wspóludziałemn i pomocą Centralnego Komitetu. 
„Już obecnie kończą się przygotowania do kur- 
sów instruklorskich Okręgów; Łódzkiego i Biel- 


którzy 


panów — 15-16 maja br. W | ko.rzymskich. 


Rajd odbędzie się w 4-ch etapach: 1) Warszawa- 
Kraków-Przemyśl, 2) Przemyśl-Lwów-Łuck-Brześć 
3) Rrześć-Słonim-Lida-Wilno, 4) Wilno-Grodno- 


8 CO 


osian | Maks Krauser zdoby: 


puchar Wiednia 


Wiedeń, 30. 3. PAT. S$łyany polski zapaśnik 
Maks Krauser na turnieju w Wiedniu zajął 
l-sze miejsce, zdobywając puchar Wiednia w 
walkach wolno-amerykańskich i walkach grec- 
Z Wiednia Krauser udał się na 
turniej do Londynu. 


Najlepszy tenisista świata utonął 


Londyn, 30. 3. PAT. Najlepszy tensiata świa- 
ta, członek słynnej drużyny hinduskiej hokeja 
na trawie, która na wezystkich ostatnich olim- 
piadach zdobywała mistrzostwo świata, Moha- 
med Jafar utonął w czasie świąt w Lahore. Mo- 
hamed Jafar brał udział w dwóch ostatnich o- 
limpiadach, wykazując niedoścignioną klasę. 

Poznań. 30. 3. Mecz bokserski Budapeszt 
—Poznań zakończył się wynikiem 9:7 dla 
Budapesztu. 

Rapallo, 30. 3 PAT. Na międzynarodowym 
turnieju tenisowym w Rapallo pogromca Tar- 
łowskiego i Hebdy Czech Vodicka przegrał 


skiego — prace pozostałych Okręgów zakończone | niespodziewanie z młodziutkim włoskim teni- 


zostaną w najbliższym czasie. 
LETNIA AKCJA OBOZOWA 


sistą Scotti 2:6, 6:8, 8:6 i został wyeliminowany. 
KANADA PLANUJE ponowne zorganizowanie 
turnieju hokejowego o mistrzostwo świata pomię- 


W związku ze zbliżającym się sezonem letnim, | dzy drużynami Kanady, USA i Anglii. Turnicj ma 


Centralny Komitet Związku Makkabi 


poczynił | się rozpocząć w Toronto z dniem 15 kwietnia b, r. 


cych się do magazynu środków wybuchowych 
kilku osobników zauważył i spłoszył dozorca. 
Nie poprzestał on na tym, lecz usiłował przy- 
trzymać uciekających. Próba nie powiodła gię. 

Dozorca stwierdził jedynie, że sprawcy zbie» 
gli w kierunku Pychowic, a więc tej miejsco- 
wości, w której, jak już wspomnieliśmy, przed 
kilku miesiącami skradziono większą ilość 
środków wybuchowych. 


i 


Powódziwo o 7.800.000 zł. 


Warszawa. 30. 3. (Sin.) Dobięgają końca 
przygotowania do wniesienia powództwa © 
wilnego w nienotowanej jeszcze w naszy 
kronikach sądowych wysokości. Powódzi- 
wo prokuratora generalnego w procesie ko 
rupcyjnym Polsko Belgijskiego Towarzyst- 
wa Impregnacji Drzewa, który rozpoczyna 
się w dniu 6 kwietnia, obejmować mą wie- 
lomilionowe szkody, wyrządzone wskutek 
wieloletnich machinacji przy dostawach dla 
PKP. Wysokość powódziwa określona Zo- 
stała na 7,800.000 zł. Jak wiadomoz Srel 
kie roszczenia skarbu państwa z tytułu nad 
użyć popełnianych przy dosiawach belgijs- 
kiego towarzystwa zostały jeszcze przed 3- 
ma miesiącami w należyty sposób zabezpie 
czone przez obłożenie aresztem majątku fir 
my i majątków prywatnych dyrektorów. 


Na własną odpowiedzialność... 


- Paryż. 30. 3. PAT. Delgacja brytyjska zło- 
żona z przedstawicieli duchowieństwa angli 
kańskiego i katolickiego, udająca się bez 
zezwolenia władz angielskich do Hiszpanii, 
przybyła do Paryża. Na czele delegacji stoi 
Helwett Johnson, dziekan Canterbury, któ- 
ry oświadczył, iż całkowitą odpowiędzia|- 
ność za delegację i jej zadania przyjmuje 
na siebie, wobec tego, iż rząd brytyjski, nie 
udzielając zezwolenia na wyjazd delegacji, 
nie ponosi za nią żadnej odpowiedzialności. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Warszawa. 30. 3. (Sin.) Ambasador so- 
wiecki w Warszawie Dawtian wyjecifał do 
Moskwy w sprawach służbowych. 


Warszawa. 30. 3. (Sin.) Rząd polski za- 
warł z Czechosłowacją porozumienie prolon 
gujące dotychczasową umowę kontyngento- 
wą. Umowa celna polsko czeska, którą wv- 
gasnąć miała w bieżącym miesiącu, zostala 
przedłużona do 31 grudnia. 

Warszawa. 30 3. (A) Wczoraj w Rember. 
towie odbyło się przedstawienie w żydonws- 
kiej bibliotece im. Pereza. Przed rozpoezp- 
ciem przedstawienia wystąpił miejscowy 
działacz PPS Stanisław Walec, który prze- 
mawiał w związku ze zbliżajacym się świę- 
tem 1 maja. Podczas przemówienia wkro- 
czyła policja wraz z żandarmerią, aresztu. 
jac mówcę. Natychmiast po aresztowaniu, 
delegacja miejscowej PPS  interweniowała 
na posterunku, ale bezskutecznie. 


Bukareszt. 30. 3. PAT. W kopalni węgla 
Victoria Vulkan w pobliżu Brasow w Sied- 
miogrodzie nasląpil wybuch gazów, od któ 
rego 5 górników zostało zabitych, a kilku- 
nastu odniosło ciężkie rany. 

. 


Qy 


Pocztę szyfrową 
inseratową 


należy wrancaó w ciągu 


całego dnia 
tylko 
do skrzynki 


wmnurowanej w bramie 

przed „Nowym Dziennikiem' 

a którą opróżnia się 
6 razy dziennie. 


Wolne posady 


ZDOLNEJ, 
poszukuje MAGAZYN OBU 
WIA „UNION“ GRODZERA 
43 


fachowej sty 


CHŁOPCA starszego do po 
syłek, obeznanego z radio- 
techniką i montażem ro- 
werów, przyjmie  „Radio- 
vox“, Kraków, Wiślna J. 
Zgłoszenia między 18.80—14. 


CUKIERNIK ciastkarz po- 
trzebny zaraz Imperial, — 
1359g 


Dietla 41. 


Posżd poszukują 


KATOLICZKĄ młoda, — 
zdrowa, inteligentna, dọ- 
świadczoną wychowawczy. 
ni w pierwszorzędnych do- 
mach, wszechstronnie u- 
zdolniona, poszukuje po- 
sady przy zdrowych dzie- 
ciach ewentualnie zajmie 
sią sumiennie gospodar- 
stwem domowym w elegan 
|akim idomu. Miejscowobs 
obojętna. Krakúw, Kościel 
ua 8, m. 4. 577: 


MŁODY, energiczny przed- 
stawiciel obejmie poważne 
zastępstwo rejonowe lub 
skład komisowy. Złoży kau 
cją wymageang. Oferty 
akietowaó Laub Tarnów 
Wau 7%: pod „Energiez- 
Pić ILU: 


Zdrojowiska 


ZAKOPANE 


komfortowy 
pensjonat „Jurand“ Cha- 
lubiúskicgo Tel. 14-23 Z 
BIEŻĄCĄ CIEPŁĄ WODĄ 
W POKOJACH poleca się 
PT. Gościom na Świeta Pe- 
each. — KUCHNIA WY- 
KWININA  RYTUALNA 
(PAJSECZNA). 1212k 


ZAKOPANE. Pelnokomfor 
towy pensjonat „ŚWIT 
pod zarządem Graffów po. 
leca pokoje od 5.50. Okazja 
taniego 1 miłego spędzenia 
ferii świątecznych. 1499k 


„NOWY DZIENNIK“ środa 31 marca 1937 


RZEPISOM STIO! 
jakąkolwiek macie cerę, powierzcie ją 
„D'WUM SPRZYMIERZEŃCOM WASZEJ URODY”, 


powstałym 


pI 
KU 


5 


Nauka. i. wychowanie 


STENOGRAFII NOWO: 
OZESNEJ metodą udoskou 
naloną najszybciej wyu- 
cza ZOFIA  SCH6NGU. 
TÓWNA W. W. Świętych 
8, I. p. front, tel. 109-97. — 
Opłata MINIMALNA: 


JĘZYKI — znakomitą me 
todą Ansona. Krowoderska 
5 Zł. 4.— miesięcznie. — 

636g 


na zasadzie 


tych samych 


składników czynnych. 


| CREME SIMON CREME SIMON MAT | 


Stosownie do oko- 
liczności polecam 
używanie obu tycn 


doskonałych 


kre- 


mów na zmianę:— 


Interesy: trdłówo 


POSZUKIWANY poważny 
kupiec z kapitałem, zapro- 
wadzony w branży papier- 
niczej, do objęcia samoist- 
nej dalszej odsprzedaży na 


całym terenie Polski, za- 
prowadzonych artykulów 
codziennego masowego u: 
żytku. Zgłoszenia pod 
„Masowy' Biuro ogioszeń 
Siattera, Kraków, Rynex 
6. 


| ZZO ODA 
ULUBIEŃCY WARSZAWY! 


Fenomenalny 
zespół 


STAŃ. SZNEWARA 


koncertuje od 1 kwietnia b. r. 
w kawiarni „„Palłace'* d. oy ddd | ADL 


NOSZONĄ gardervbą kupu 
ję, placo dobrze. Goldbzru, 


Gazowa 11, tel. 168-21. 
1i63g 


KUPUJĘ starą garderobę 
płacę najwyższe ceny Ja- 
Wąska 12. tel. 

1186g 


ronowski, 
141-19. 


PRENUMERATA w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocztową » a o 


Sprzedaż” 


OKAZYJNIE łazienkę 
eprzedam. Wanna, piec ga- 
zowy, biała umywalnia. — 
Kraków, Gertrudy 7/12. 
1308g 


DO sprzedania fortepian 
Wirtha, szala biurowa a- 
merykańska, różne meble, 
Sebastiana 4/7. 13585 


KOMPLET NACZYŃ CZY- 
STE ALUMINIUM izolo 
wane rączki tylko zł. 49.—. 
Skład fabryczny „METAL: 
Dietla 58. 1588k 


OKAZYJNIE kilka JA- 
DALN I SYPIALŃ nowo- 
czesnych WYSPRZEDAJE 
fabryka Mebli „STYL“ — 
Kraków, WIŚLNA 8. — 
Uwaga na adres! 1477k 


MIKA do fasad, płachty 
nieprzemakalne, celuloid 
w arkuszach, pasy transmi 
syjue skórzane i z sierści 
wielbłądziej dostarcza 
Hurtownia Artykułów Te- 
chnicznych S. Szajer, Kra- 
ków, Floriańska 5, Telefon 
141-534. 1638k 


NAJNOWSZE FIRANKI, 
kapy serwcty poleca wy- 
twórnią firanek Sarego 5. 
Ceny niskie 


1130E 


PIEKARNIA mechaniczua 
w najruchliwszym punkcie 
Krakowa, będuca w pel- 
nym ruchy z powodu cho- 
roby właściciela od zaraz 
do wydzierżawienia. Zgło- 
szenia do Nowcgo Dzieuni- 
ka pod _ „Pierwszorzedny 
iuteras". 1561g 


UNIEWAŻNIAM zgubione 
świadectwo przemysłowe 
na r. 1987, Oswald Lindner 
Bielsko Grażyńskiego 48. 
1706k 


ZGUBIONO dnia 28 marca 
1937 kołnierz futrzany, — 
gkunksowy, w drodze Sa- 
rego — Dietla.  Łaskawy 
znalazca zechce oddać za 
wynagrodzeniem: Nüssen- 
feldowa, Stradom 27. 

m 
SREBRNE przedmioty re- 
paruje i odnawia, Oraz 
przerabia na nowe faBo- 
ny wytwórnia Herzog, — 
Berka Joselewicza 2, Tele- 
fon 163-07. 1455k 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się 
do ogólnej wiadomości, że 
1. cukiernik Abraham Pi- 
nolos, stanu wolnego, Za- 
mieszkały w Katowicach 1. 
ulica 8-go Maja 19, syn ku 
pca Mordki Pinelesa 1 je- 
go żony Cywii z domu 
Schliłsseil oboje zamiesz- 
kałych w Katowicach I. 
9. niezamężna Rechla Pina 
les, bez zawodu, zamieszka 
ła w Kańczudze, córka kup 
ca Naftalego Hersza Pl- 
nelesa i żony jego Bruchy 
z domu Wolkner, oboje za- 
mieszkałych w Kańczudza 
chcą zawrzeć związek mał- 
żeński. Obwieszczenie wa- 
powiedzi nastąpić winno 
w Katowicach i w „Nowym 
Dzienniku". Ewentualne 
przeszkody co do zawarcia 
tego małżeństwa należy 


natychmiast podać do wia 
jdomości niżej podplsane- 
mu urzędnikowi stanu oy- 
wilnego. Katowice, dnis 5 
marca 1937. Urzędnik stanu 
w zastępstwie 
1703% 


cywilnego 


Jarczyk. (Pieczęć). 


MIESZKANIA komiortowe, 
3 pokoje i 2 pokoje z ku 
chniami w Podgórzu War- 
neńczyka $, wolne. Czynsz 
przedwojenny. Wiadomość 
tamże, mieszkanie 4. 
e 
TRZECHPOKOJOWE pel- 
nokomfortowe mieszkanie 
do wynajęcia. Czapskich 3, 
Dozorca wskaże. 


POTOCKIEGO 1. I p. — 
schody prawe, pełnokom- 
fortowy pokój — sytuowa- 
nym wynajrnę. 


LOKAL frontowy w cen- 
trum śródmieścia jest po- 
szukiwany. Zgłoszenia pod 
„Lokal, Kraków. Skrylka 
pocztowa 64. 1553k 


ZNIŽONE CENY INSERATÓW 


POKÓJ umeblowany osob- < 
ne wejście odnajmę. Dietla , 


105, m. 1. 
an 


POKOJU x utrzymaniem 
przy dobrej rodzinie dla 
%5-letniego gimnazjalisty 
poszukuję. Zgłoszenia pod 
„Opieka* Biuro ogłoszen 
Btattera, Rynek 8. 


a M o |. 
MIESZKANIE pełnokom- 
fortowe trzy pokoje I pię- 
tro Dzielnica VIII do wy* 
najęcia. Telefon 116-09. 


a mola 
KOMFORTOWY 2-osobowy 
pokój umeblowany do Wy- 
najęcia dla Panów. Augu- 
stiańska 16, m. 5. 


2 POKOJE, kuchnia naĵ- 
większy komfort, balkon, 
nowy dom, okolica Byro- 
komli do wynajęcia. Zgło- 
czenia pod '„Punktualny'* 
do Adm. Nowego Dzienni- 
ka. 1362g 


LOKAL fabryczny instala 
cja elektryczna, motorowa, 
kanalizacja. Lokal na biu- 
ro lub lekki przemysł, — 
dwie duże ubikacje fron- 
towo. Lokal mały na war- 
sztat lub magazyn. Koper- 
nika 82. 


DO wynajęcia lokal Grodz- 
ka 6 na biuro handlowe, 
zaklad dentystyczny, gabi- 

net lekarski, składający 
aią x 8-ch ubikecji. Wiado- 


mość Lustbader, Domini- 
Kańska 3. 1704k 
HBE" 


YA 


Micjawóć 


STAL 


DLA E. 


MOSIĄDZ 


tH: HOROWITZ KRAKOW 


M. GEBIRTIGA 
MEINE LIEDER 


do nabycia u autora, Kra- 
ków, Borka Josel. 5 m. 14. 
(63 piosenok æ nutami) 


REKLAMA 
DŹWIGNIĄ 
HANDLU 


Gratulacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5:— 
Gyłoszenia ślubr.e i zaręczynowe . . 


39 10:— 


Drobne ogioszenie za słowo 10 gr. 
Ogólna taryfa inseratowa uwidoczniona jest u dołu nin:ejszej strony 


miesięcznie zi. 4.30 kwartalnie zł. 12.90 


Zagranicą z przesyłką pocztową miesięcznie zł. 7.50 kwartalnie zł. 22.50 
OGŁOSZENIA. Podsiawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie Strona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ła- 
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów. 


A EJ 


Pońziekewańia lekarskie do 25 mm. Zł. 10:— 
Nekrologi (lgsyiy) do 60 mm. w I. łamie 


Dla poszukujących pracy . 


CENY w złotych; L strona 1.25. — Tekst. 1.—. Nadesłane 0.45— 


„ 20— 


$ rr. 


Za tekstem 


0.25. — Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukujących pracy 0.05 gr. Gratu- 


lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 


Zł. 10.—. Podziękowania łekarskie do 25 mm. ZŁ 10.— 


„ Nekrologi (klepsy- 


dry) do 60 mm. w 1. łamie Zł. 20.—. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 
256, za druk kolorowy 50%. 


„NOWY DZIENNIK‘ wychodzi codziennie, także w poniedz. i dni poświąt. 


Wydawca: Za spółkę Wyd. „Nowy Dziennik*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana. 


